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fil. Z tg. kreśli w sposób następujący położenie ekonomi­
ce wielkich posiedzicieli ziemskkh w Rosyi, jak się chwilowo 
¡¡robiły w skutek ref rm stosunków włościańskich:

„Położenie naszych właścicieli ziemskich jest nszwyczaj 
udne i smutne. Zniesienie niewoli było dla Rosyi nieodzo- 

koniecznością. Ale kiedy wszędzie zwykle podnosiło się 
llnictwo po zniesieniu niewoli, u nas rzecz ma się wręcz prźe- 
¡wnie. Przyczyny tego zjawiska nie trudno odgadnąć. Bądź 
i pod wpływem czystosłowiańskićj idei o konieczności utrzy- 
iania gmin chłopskich, bądź obawiając się prdetaryatu, za­
dymało nasze ustawodawstwo przy organizacyi usamowolnio- 
ego stanu wieśniaczego zasadę, że każdy wieśniak mu3i być 
Uposażony ziemią, którćj jednak nie może sprzedawać osobom 
jen&leżącym do gminy. Nawet wieśniacy, którzy przez ku- 
io nabyli na wh sn< ść rolą, mogą nią rozrządzać tylko na 
bcz osóbdo gminy należących. Włościanom powyznaczano 2% 
12 tak zwanych desiatyn czyli 11’/2 do 51'/3 mórg pruskich, 

przecięciu zaś po 3’/2 desiatyny czyli po 14'/2 morgi pru- 
nćj na „męską duszę,“ mówiąc według tutejszćj zwykłćj ter­
iologii. W każdćj rodzinie jest kilka „męskich dusz,“ które 
dochodu takićj roli mogą się utrzymać i opłacać przypada- 
ce na nie podatki. Przy tćj organizacyi nie uwzględniono 
doak dwu bardzo ważnych czynników, które stanowią dwie 
ówne pobudki zarobku; gdyż, po pierwsze, ze zniesieniem 
ibcty przymusowćj nie utworzono konieczności pracy wolnćj, 
¡wtóre, nie uznano także zasady zupełnćj osobistćj nie- 
deżności i prawa rozrządzenia swoją posiadłością. Cóż 
tego wynika? Pracowity zabiegliwy włościan n czuje 
j na swój malój posiadłości w czynności ograniczonym 
chwyta się pobocznych sposobów zarobkowania, które mu 
iiecują w ększy zysk aniżeli jego gospodarstwo rolne. Prze­
wie zaś gnuśny wieśniak przestaje pa plonie z roli, który 
łaśnie wystarcza na jego wyżywienie, i o ile tylko można, 
najlepsze próżnuje. Błogie uczucie, że żaden przymus na 

m nie.cięży, przedstawia mu to dolce far niente j rzynaj- 
nićj w tak różowćm świetle jak neapolitańskiemu Lazaro­
wi; a chociaż brak mu tu włoskiego słońca, to za to ma 
iżuch barani i piec, za którym chrapiąc spędza mile dni 
nocy. W tbu tych razach właściciel ziemski mało ma Ea- 
¡iei pozyskania za miercćm wynagrodzeniem wieśniaków do 
irawy pól. A miernćm musi być wynagrodzenie, jeżeli zwy- 
e tu gospodarstwo trzypolowe —- tylko w prowincyach nad- 
iltjckich zaprowadzono gospodarstwo płodozmianowe — 
zynieść ma zysk jaki. W przeszłym roku wydało uprawia- 
6 roli za pomocą najętych robotników bardzo smutne sku­
li dochody były trzy a nawet cztery razy mniejsze aniżeli 
•zed tćm, a we wielu majątkach nie pokryły nawet kosztów 
i robociznę wyłożonych. Do tego i to dodać należy, że ro- 
jski włościanin ogłupiony przez dawniejszą niewolą, wcale 

nie troszczy o bydło robocze i narzędzia gospodarskie i tak 
jednćm i zdrugiemi obchodzi się jak najlekkomyślnićj a tćm 
iinćm je psuje i niszczy. Wielu g< spodarzy próbowało za­
radzić machiny; ale i to po największćj części się nie po- 
iodło. Bo albo mach ny nie były stósowne do tutejszych sto- 
mków gospodarczych, albo niewprawne ręce, w które się tu 
«tały, tutejszych robotników nieumiejących się z niemi ob- 
®<iz,ć. popsuły je; a ponieważ niebyło nikogo, ktoby jenapra-

Florencya, 17 maja-
Czwarty już dzień upływa na uroczystościach i zabawach. 

Krym ludność oddaje sią z ciągłym zapałem i bez znużenia- 
0 ioauguracyi posągu lud rozproszył się po ulicach najroz- 
l3'cćj przystrojonych. W pośród wielu napisów zwróciłem 

na jeden bardzo zajmujący umieszczony pod wizeruu- 
le® BruDetto Latini, nauczyciela Danta, którego ten za 
hechy umieścili w Piekle. Napis opiewa, że Latini pocho­
dy został w kościele Sta Maria Maggiore, po czćm na tgpuje
lersz Danta:

M’iosegnavate coroe 1’uomo s’eterna. Uczyłeś mnie jak 
5 człowiek unieśmiertelnia.

Po tćj przi chadzce tłumy przeniosły się na Cascines; jest 
•todzuj obszernego półwysju utworzonego zbiegiem Arno 
™.agm ne, wysadzonego drzewami. W całćj Europie nie 
5ijfLie równie pięknćj przechadzki. Tutaj wyprawiono di ść 
8Jznie pewien rodzaj średniowiecznego turnieju, a skoczek 
fkonyw ł ćwuzsnia znanego gimnastyka Leotarda. Gdy król 
lWhał nie można było nic dojrzeć w niezmieraćj kurzawie, 

był czerwony i w złym humorze, powitano go przychylnie,
11)3 bez wielkich oklasków.

Około godziny siódmćj wieczorem zebrały się na niebie 
We chmury, grożące gwałtowną burzą i sprawiły powsze- 
jaV i optoeb, a powożący fiakrami pokazali dopiero co umieją. 
°źnica n ój gdym wysiadł na chwilę, by według tutejszego 
)Czaju pomówić ze zaajomemi mi damami w stojącym opo- 

Powozie, chocisż na cały dzień był najęty zemknął aby 
Wystać z kwadransa trwogi, i jak mi późoićj powiedział 
ściągu niecalćj godziny zarobił 60 franków. Postarałem 

i. >ż zabroniono mu wyjeźdź:ć przez dwa tygodnie i skazano 
•“0 franków kiry, za co przyrzekł mi pchnięcie nożem. Całe 
'^sto obawia się tych łotrów i nie myśtcie, że mówiąc toprze- 
G^in, tu bowiem z powodu niezmiernego upału niepodobna 
eJść się bez fiakra, to tćż wrźnice niemałą we Fbrencyi grają 
8- Wsiadając do fiakra możesz być pewnym że przy wysia­

wił, więc przestały być w ruchu. Jeżeli zaś ten lub ów właściciel 
był tak szczęśliwy, że mógł pola swe obrobić z pomocą wol­
nych robotników i doczekał się dość dobrego zbioru, to czekała 
go nowa trudność. Musi on wysyłać zboże do miasta, a pod te 
wysyłki najmować konie u włościan, ponieważ sam, mając 
wszystko na zawołanie albo niepomyślił o zakupieniu potrze­
bni) ilości furmanek albo i po największćj części nie ma na to 
potrzebnych funduszów. Tymczasem włościanin był już ze 
swym zbiorem w pobliskićm mieście, i sprzedał go tam za byle 
jaką cenę, dość, że ma jaki taki grosz w kieszeni; jest to więc 
pora roku w którćj ma się najlepićj, bo ma gotówkę i dla tego 
wiele wymaga a to tćm bardzićj, że większy właściciel bez 
niego obejść się nie może. Wysoka opłata od fur zmniejsza 
znacznie dochód właściciela.

„Lepićj nieco powodzi się właścicielom, którzy wszystkie 
swe pola wypuścili grniaom wiejskim wymawiając sobie tylko 
część dochodu np. połowę. Taki stosunek istnieje mianowicie 
w gubernii nowogrodzkićj ku zadowoleniu wszystkich stron in­
teresowanych. Właściciel nie ma tu do czynienia z każdym 
robotnikiem z osobna, lecz z tutejszemi spółkami „artelami“ 
zatćm nie potrzebuje sig obawiać ani naruszenia umowy ani 
zniszczenia swego inwentarza. Wprawdzie są to w tym wzglę­
dzie dopiero pierwsze próby; byś może, że się pokażą prakty- 
cznemi, j.źli się rozpowszechnią.

„Ale inne jeszcze okoliczności przyczyniają się do utrudnię’ 
nia połażenia właścicieli w ogólności. Przedewszystkiem zali­
czyć należy do rzędu tych trudności niestały kurs waluty, który 
robi niepodobnym wszelki dokładny ekonomiczny kosztorys, 
a w skutek czego z wielką szkodą producenta towar wywozowy 
stoi niżćj, grzywozy zaś wyżćj wartości nominalnćj. Prócz 
tego zauważyć tu należy brak drogi komunikacyjnćj, a na osta­
tek i brak odpowiedniego wykształcenia i nauki. Dawnićj bo­
wiem żaden właściciel ziemski nie myślał o tćm, aby sam go­
spodarował na swym majątku. Więksi właściciele byli w słu­
żbie publicznej, albo żyli baraszkując po wielkich miastach, zo­
stawiając uprawę roli chłopom do gleby przykutym pod do­
zorem rządzców, których najważniejszym było przesyłać pa­
nom pieniądze do miasta lub za granicę. Mniejsi właściciele 
puszczali swych poddanych na tak zwany „obrok“, to jest da­
wali im pozwolenie i zostawiali ich własnemu przemysłowi i gie- 
niuszowi, co chłopom przy nosiło mniejszy lub większy zysk, 
który jednak po największćj części cały przypadał panu. Jjtsną 
więc jest rzeczą, ża tacy ludzie ni/fesaieją teraz ani urządzić 
ani prowadzić rozumnego gospodarstwa.

„W obec takich okoliczności nie można się dziwić, że zna­
czna liczba właścicieli chciałaby wszelkiemi sposobami pozbyć 
się swych majątków. W gubernii jekaterinosławskićj wydzier­
żawiają desiatynę czyli 4 '/5 morgi zżyw.m i martwym inwen­
tarzem za 1—1'/2 rubla, a sprzedają za 8—10 rubli, kiedy da- 
wnićj nie dostał jćj niżćj 30 rubli. I z gubernii wvłogdejskićj 
donoszą, że sprzedają i wydzierżawiają tam dobra znacznie ; 
niżćj wartości i prawie całkiem wykarczowują piękne lasy. De- ‘ 
siatynę lasu z drzewem budulcowćm kupić można za 8—10 rubli, 
z innćm o połowę tanićj. Jeżeli właścicielowi powiodło się za nie­
zgorszą cenę pozbyć majątek, to jedzie za granicę, alboprzynaj- 
mnićj do najbliższego guberskiego miasta i żyje tu roskosznie 
dopóki wystarczy pieniędzy. Co się potćm stanie to tylko Bogu

daniu przyjdzie ci sprzeczać się, krzyczeć, a może i bić nawet. 
Policji nie mają za nic, wczoraj naprzykład dla łatwiejszego 
wyzyskiwania publiczności i uniknięcia odpowiedzialności poza­
cierali na fiakrach minera.

W niedzielę wieczorem wspaniale uilluminowane wybrzeże 
Arno wyglądkło prawdziwie czarująco. Domy prywatne były 
także po większćj częśti oświecone, co nadawało owym starym 
bastyłiom fi irenckim dziwnie oryginalny widok.

Nazajutrz odbyła sę na uczczenie za; roszonych gcści 
akademia. We Włoszech nazywają akademią zebranie l.tera- 
ckie, na którćm każdy odczytuje j ki ustęp własnego utworu 
prozą lub wierszem. Około 5000 osób było obecnych na tym 
popisie literackim, ja zaś poszedłem nie dla 1 stu W.ktora 
Hugo, bo jeszcze przed kilku dniami pozwolił mi go do odczy­
tania gonf donier Florencji p. Cambr«y Digny, ale ciekawy 
byłem jak tćż p. Ristori wymawia po francusku i wyznać mu­
szę, iż słynna artystka Dielittś dwie pięliby ten język kaleczy, j 
Sam list pomimo głębokiego dla Wiktora Hugo” szacunku
i uwielbienia, wydał mi się o wiele słabszym od po; rzednich 
jego w podobnym rodzaju pism, a po nie aż znany wam jest za­
pewne z dzienników francuskich „i innych, nie będę zatćm 
wdawał się w szczegółowy rozbiór. Wiktor Hugo, niech mi 
wybaczą bluźnierstwo, zdaniem mojćm nie zrozumiał wcale 
utworów Dauta wziętych w całości. Gdzież to bowiem 
„Dante zaprzeczał dogmatom?“ Twórca Boskićj Komedyi był 
najp-awowirniejszym pisarzem swego czasu. O. Guiliani, 
który jak wiecie przy inauguracyi pomnika miał na cześć wiesz­
cza mowę w obecni ś i króla, powiedział, mi że gdy by j dzieła 
Danta sprzeciwiały sig zaaadom kościoła to by go nie mógł i 
chwalić. Gdzież Wiktor Hugo dojrzał w Dancie pragnienie 
wolni ści. W trzynastym wieku wyraz wolność był herezyą, 
seholastycyzin brzydził się nim i pogidrzał. Dante nie marzył 
o wolności, ale pragnął jedynie sprawiedliwi ś i.

Wieczorem w teatrze Pagliano, największym we Włoszech 
a może i w całćj Europie, dano wielki koncert. Mcestro Pa- i 
ciai ułożył na uroczystość jubileuszową symfonią Danta, ! 
utwór mierny jak tyle innych starego maestro, liczącego
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wiadomo. Szlachta rosyjska trzyma się boracyuszówćj zasady: 
Quid sit futurum eras, fugę guaerere.'* 1

Zatwierdzono powołanie etatowego nauczyciela Hessa przy 
szkole realnej w Zielonej Górze (Gruubergj na prorektora w Bole­
sławcu (Bunzlau).

X Berlin, 31 maja. Na wczorajszćm posiedzeniu izby po- 
sehk ćj pomiędzy innemi przyszła na stół petycya redaktorów 
Dumasa i Sieka z Królewca, poparta 27 podpisami, żądająca, 
aby wrócono procesa polityczne i prasowe sądom przysięgłych 
i zniesiono tymczasowe zabieranie dzienników. Komisya spra­
wiedliwości wnosi, aby izba poselska uchwaliła: Iż koniecznie 
potrzeba aby 1) prawo z dnia 12 maja 1851 r. zagrażające 
konstytucyjnćj wolności prasy z gruntu przejrzano, 2) prztki- 
zano sądom przysięgłych wyrokowanie o winie obżałowanych 
w procesach politycznych i prasowych.

Poseł Wachsmuth dodał jeszcze poprawkę tćj treści: 
Izba poseltki oświadcza, że dla utrzymania wolności prasowćj 
zagwarantowanćj konstytucją, oraz dla niezależności stanu 
sędziowskiego i bozstronnego wymiaru sprawiedliwości konie­
cznie potrzeba 1) z gruntu przejrzeć prawo prasowe z dnia 12 
moja r. 1851, 2) zneść prawo dyscyplinarne z dnia 7 maja r. 
1851 i 26 marca 1856, 3) wyrokowanie o winie obżałowanych 
w przekroczeniach i zbrodniach politycznych oraz popełnio­
nych za pomocą prasy znów przekazać sądom przysięgłych.

Ponieważ na ławie ministeryalnćj nie było nikogo, mar­
szałek piśmiennie uwiadomił ministra sprawiedliwości o przed­
miocie nad którym rozpoczęto obrady.

Peseł Becker powiada, że jeżeli sądy obsadzone prawni­
kami ftchowemi załatwiają wedle tegoż samego szematu wciąż 
też same wnioski o oskarżenie z powodu przekroczeń praso­
wych, zapewne przy sądach przysięgłych byłoby inaczćj, a je­
żeli można oczywiście dowieść iż wnioski owe o ukaranie czę­
sto obrażają zdrowy rozum, przynajmnićj wątpliwą jest rzeczą 
azali coś takiego zdarzyćby się mogło przy sądach przysięgłych. 
Przysłano mi wiele takich aktów oskarżenia i wyroków z któ­
rych utworzyłem sobie zbiór osobliwości, między któremi znaj­
dują się bardzo zastraszające. Artykuł pisma pewnego, spo­
kojny, traktujący rzecz przedmiotowo, na podstawie dat sta­
tystycznych, jest oskarżony. Zdanie, iż „prawa o szkole są 
złe,“ poczytuje się za lżenie urządzeń państwa, myśl: że rząd 
wedle konstytucji powinien sprowadzić prawo o wychowaniu, 
skazuje się jako szyderstwo i kłamstwo. Panowie, odejmujcie 
dalćj ludowi wyrokami prawomocnemi prawo dyskutowania 
o postanowieniach konstytucyi jeszcze niewykonanych, zakaźcie 
dziennikom mówić o tych przedmiotach, a rząd będzie mógł 
wykładać z upodobaniem konstytucyą tak, jak teraz się dzieje. 
Mniemałby kto, że takie denuncacye wychodzą od władz pod­
rzędnych ; w przypadku o którym mowa dowiedziałem się że 
denuneyantem jest prezes rejencyjny Msssenbach w Dyssel- 
doifii. Jeżeli z tćj strony kuszą się o to by stłumić wolny ob­
jaw opinii o sprawach wewnętrznych, czegóż spodziewać się 
mamy po władzach podrzędnych. W Dortmundzie ukarano 
dwa r«zy redaktora, a nakładcę nie, w trzecim procesie prze­
ciw temuż samemu redaktorowi miał zapaść wyrok aby uka­
rać redaktora i i nakładcy odjąć koncesją. Sąd wniosek od-

obecnie siedmdziesiąty piąty rok życa. Znużony nieudatną 
gmatwawmą tonów odetchnąłem swobodnićj słuchając znanćj 
muzyki Donizettego, Ave Maria, Donta.

Nazajutrz udałem się nr nadzwyczajne posiedzenie aka­
demii la Crusca w pałacu Riccardi, ale wyszedłem po chwili 
tik mię znudzdo słuchacie pochwały Nicoliniego, którego słu­
sznie czy niesłusznie poczytywałem zawsze za miernego pisarza 
tragedyi. Widziałem tu sławnego Gino Capponi, ociemniałego 
starca, potomka owego Capponi, który groził Karolowi VIII 
królów* francuskiemu, iż każę uderzyć we dzwony aby obywa­
telom Florencyi dać hasło powstania przeciw jego wojskom. 
Po raz p erwszy, powiada o nimMacchiayelli, słyszano un Cap- 
pone alzar la voce, kapłona głos podnoszącego.

Po południu odbyły się na Cascines wyścigi konne. Król 
przybył w wytwornym ekwipażu. Pi.kne konie toskańskie są 
pełno ognia, a umiejętnćm krzyżowaniem możnaby jesz­
cze ulepszyć zwłaszcza pod względem rosłości tę szacowną kra­
jową rasę.

Rida municypalna urządziła dla gości wielkie przedsta­
wienie w teatrze Pagliano. Widowsko dzieliło się na dwie 
c-ęści, pierwszą składały obrazy z żywych osób, przedstawia­
jące sceny z Boskićj Komedyi, a drugą deklamacja odpowie­
dnich im z tegoż poematu ustępów. Pomimo niezmiernego 
upału ogromną salę teatru napełniło sześć do siedmu tysięcy 
widiów; na kilka minut przed podniesieniem zasłony przybył 
król i od kilku lat już nie przyjmowano go z takim zapałem, 
jak tą rażą, co dowodzi, że jakkolwiek stracił nieco na po­
pularności u ludu, wyższe sfery towarzystwa pozostały nieza­
chwiane w swćm przywiązaniu.

Pierwszy obraz wilczycy wzięty z pierwszćj pieśni Piekła 
przedstawiał Danta spotykającego w owym „ciemnym lesie“ 
wilczycę, która mn przejście tamuje, i proszącego Wirgiliusza 
o wskazanie drogi. Profil twarzy aktora grającego niemą rolę 
Danta uderzał dziwnćm podobieństwem do najpowszechniej 
znanych portretów boskiego wieszcza. Po spuszczeniu zasłony 
p. Salvini najznakomitszy artysta dramatyczny włoski wyde- 
kLmował pierwszą pieśń Piekła. Pieśń ta pełna ailuzyi poli-
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rzucił, aie prokurator apelował. Prawnicy którym to powie- 
dałem, wierzyć nie chcieli, oto mam dowody że tak było isto­
tnie. Skąd takie rzeczy dziać się mogą ? Poseł Twesten dał 
nam odpowiedź. Zresztą wykładają teraz prawo prasowe tak 
obszernie, że kto młodzież odstraszyć ehce od studyum prawa, 
niechaj da im do ręki książkę Hartmana o prawie prasowćm 
(Wesołość). Czyż podobna by w kraju gdzie prawo prasowe 
zagwarantowano, wykładano je za pomocą rozkazów gabineto­
wych jak czasu cenzury? A jednak znalazłem to w ca­
łym dziale tćj książki i niejako rozum mi ustał. (We­
sołość). Czas największy przejrzeć prawo prasowe, tak szybko 
rośnie liczba procesów prasowych. Ani mi się śni szukać po­
wodu tego zjawiska w samycbże dziennikach. Przeciwnie, 
sposób w jaki prześladują prasę od dwóch lat, zmienił cha­
rakter dziennikarstwa. Podczas tak zwanćj nowój ery dzien­
nikarstwo była zwierciadłem stosunków publicznych, dziś 
niórn już nie jest! Z wyjątkiem niewielu gazet które z góry 
mają bezkarność za wszystko co podają, prasa już nia po­
wiada co widzi i co myśli. W r. 1861 w ogóle było 61 proce­
sów prasowych, w r. 1863 było ich 293, co znaczy mnićj wię- 
rćj 500, bo od 1 czerwca do końca listopada, podczas trwa­
nia ordynansów prasowych, prokuratorye nie wnosiły oskarżeń 
prasowych, kiedy ctlu było można dopiąć wygodnićj. Tylko 
w Nassowii mamy coś podobnego, gdzie od r. 1854 do 1863 
było dziewięć procesów o obrazę majestatu, a od stycznia 1864 
do kwietnia 1865 było ich 29. Tylko ministerstwo nassawskie 
zwyciężyło na tćm polu pruskie. (Słuchajcie 1 Słuchajcie!) 
Bynajmnićj się nie spodziewam iżby stósunki za ministerstwa 
obecnego mogły się zmienić, ale mniemam iż reprezentacya 
ludowa ma obowiązek zdanie swe wypowiedzieć o ułomno­
ściach istniejących i starać się ażeby w ludzie utrzymało się 
prawne sumienie. (Żywe przyzwolenie.)

Marszałek Grabów oznajmia że mu doniósł minister 
sprawiedliwości iż go w ciągu posiedzenia zastępować będą 
tajni radzcy sprawiedliwości Meyer i Sydow.

Jenerała Manteufla mianowano naczelnie dowodzącym 
w Holaacyi i Szlezwiku; przed objęciem komendy udaje się je­
nerał do Wiednia, gdzie jest bardzo dobrze widziany. Nominaeya 
jego zostaje w związku z dalszćm trwaniem sejmu. Raz jesz­
cze podobno rząd pruski pragnie spróbować azali z Austryą 
zdoła się porozumieć względem księstw zaelbiańskich, a sejm 
zebrany ma poprzeć ultimatum, gdyby do niego przyszło.

Pomiędzy koszta wojny podjętćj w przymierzu z Austryą 
przeciw Danii rząd pruski policzył podobno wydatki na stałe 
ulepszenie systemu obronnego pruskiego. Umieszczono po­
między niemi nabycie polnych armat, dział oblężniczych, zi- 
kupno okrętów, ukończenie okrętów wojennych budowanych 
na warsztatach, fortyfikacye nad Jadą, budowę magazynów 
prochu w Gdańsku i Stralzundzie, zgłębienie przesmyku mor­
skiego pod Swinemicdą, co wszystko wynosi miliony.

Mają teraz także nauczycielom rozdawać pewną ilość 
orderów domowych hohencolerskich.

Chełmno, 30 maja. Czytamy w Nad w.: ,,W zeszły 
piątek nawiedził nasze miasto powtórnie p. Goeritz, komisarz 
policyjny. Po odbytćj bezskutecznój rewizyi u p. Józefa Ko- 
ścielskifego, ucznia tutejszego gim azyum, p. Goeritz w asy- 
stencyi tutejszego burmistrza i innego nieznanego komisarza 
policyjnego przybyłego z p. G., przesłuchiwał p. W. Siewicza, 
subjekta księgarskiego, względem telegramu prywatnego, wy­
dającego się tym panom, jak zwykle są telegramy prywatne, 
bardzo niezrozumiałym. „Polacy sobie głowy suszą“, pisze 
korespondent inowrocławski do Bromb. Ztg, „nad powo­
dami tych rewizyi i słusznie, bo u nas nikomu się me śni o agi­
tacjach.“ P. Goeritz oświadczył tutaj, że listy zabrane pp. 
Siewiczowi i Graffowł, o czćm swego czasu donosiliśmy, ode­
słano prokuratorii bydgoskićj, gdyż listy te stać mają, jak do­
niósł jakiś radze i rejencyjny z Bydgoszczy, ze śledztwem pre- 
wadzonćm w Bydgoszczy. Obstupuil“ s
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tycznych wywołała wymowne bardzo manifestacye.

Według wszystkich komentatorów Danta, wilczyca ma 
znaczyć dwór rzymski. Co do mnie nie podzielam tego tłuma­
czenia, a następujące trzy wiersze w braku inycb dowodów, 
których przytaczać tu niepodobna, przekonają czytelników wa­
szych, że w tym razie komentatorowie nie pojęli prawdziwćj 
myśli poematu. Gdy p. Salvini wygłosił:

„Przyjdzie ten co śmierć jćj zada smutną,
Co ją gnać przez wszystkie będzie miasta 
Póki znów nie strąci jćj do piekieł,“

szalone oklaski ozwały się ze wszystkich loż, ze wszystkich 
punktów sali. Tysiączne okrzyki: Niech żyje król, miały na 
celu skłonić Wiktora Emanuela do wychylenia się z loży, aby 
go wtedy powitać jako zapowiedzianego przez Danta zbawcę. 
Król jednak, z którego ani na chwilę nie spuściłem uwagi, roz­
mawiał przez cały ten czas z jednym z swych adjutantów, 
nieodwracając pomimo wszelkich oklasków i okrzyków 
głowy.

Obraz Frańciszki z Rimini wydał mi się dość lichym, ele 
za to p. Ristori wybornie deklamowała. Ristori zaniechała cd 
pewnego czasu tradycyi panującćj we Włoszech dramatycznćj 
szkoły, zaprzestała nadużywać gestów, przez co znakomity jćj 
talent stał się jeszcze wybitniejszym.

Nie zdarzyło mi się słyszeć na lszego i dźwięczniejszrgo 
głosu jak p. S»lvini, szkoda tylko, że artysta ten grzeszy zby­
teczną gestykulacyą.

Tęź sarnę wadę tylko w wyższym nierównie stopniu po­
siada p. Rossi, który z p. Ristori i p. Salvini stanowi tryadę 
najznakomitszych artystów sceny włoskićj. Rossi dochodzi 
niekiedy do najwyższćj śmieszności, zdaje się że to nie aktor 
ale baletnik występuje.

Znałem Modena nauczyciela Rossi; mąż ten szlachetnego ' 
serca i niezrównanego talentu, gardził śmiesznemi gestami tak 
ulubionemi przfez włoskich aktorów i pracował nad wyrobie­
niem w nich czystego smaku. Modena umarł, a uczniowie jego 
wrócili do niedorzecznćj maniery z którćj powinni wszelkiemi

Na ostatnim sejmiku powiatowym odbytym w Brodnicy 
uchwalono, aby żwirówkę z Goiubia mającą się stykać z linią 
toruńsko-brodnicką prowadzić przez Friederikenhcii, odrzu­
cono projekt budowy szosy z Brodnicy do Nowego Miasta, 
a natomiast postanowiono budować szosę z Lidzbarka do gra­
nicy powiatu lubawskiego. Również uchwaliły zebrane stany 
między innemi na podniesienie stopy procentowćj przy kasie 
peżyczkowćj brodnickićj na 4'/2 pet.

W dniach 3, 4 i 5 czerwca gimnazjum w Brunsberku bę­
dzie obchodziło 3001etni jubileusz swego założenia.

* Tylźa, 28 maja. Przed tygodniem toczył się przed 
kratkami tutejszego sądu przysięgłych ciekawy proces przeci­
wko jednemu z redaków naszych Konstantemu Rymkiewiczowi, 
rodem z Kowieńskiego, oskarżonemu o zbrodnią morderstwa 
w czasie ostatniego powstania w Królestwiem Polskićm. Już 
od rana zgromadzała się publiczność w sali posiedzeń, którćj 
wyjścia strzeżone były przez żandarmów uzbrojonych w ka­
rabiny z bagnetami, tak że przed rozpoczęciem roz­
praw wszystkie miejsca już były zajęte. Jeden z przysięgłych 
zapytał przewodniczącego p. radzeg apelacyjnego Vólsch8, dla 
czego właściwie przedsięwzięto wyjątkowe środki ostrożności, 
uzbrajając żandarmów w bagnety, na co otrzymał suchą odpo­
wiedź, że władzą poiieyjną w sali posiedzeń dzierży przewodni­
czący i nie potrzebuje zdawać sprawy z czynności swych 
ani z przedsięwziętych środków ostrożności. Treść oskarżenia 
była mnićj więcćj następująca. Dnia 13 czerwca 1864 r. 
około godziny 8 rano znaleziono na trakcie pocztowym w po­
bliżu Jury w lesie królewskim nieżywego stolarza Jana Bor- 
cherta z czaszką rozbitą, a opod?l złamaną laskę krwią zbro­
czoną. Zabity miał przy sobie portmonetkę z kilku rublami 
i w kieszeni parę sucharków. Barchert pochodził z Królestwa 
Polskiego i z początku nie mały ciągnął zarobek z powstańców, 
którym oprawiał strzelby. Gdy przecież powstańcy zażądali 
aby im towarzyszył do lasu, namyślił się inaczćj i przeszedł 
do Moskali, którzy używali go odtąd jako szpiega. Nie wia 
domo ile nabroił przez to niecne rzemiosło, tyle pewna, że dnia 
11 czerwca r. z. udał się w podróż do Georgenbuiga z listem 
do jenerała Kocha, który go nazajutrz posiał z pismem do 
landrata Sandena w Rogueeie. W drodze nocował Borchert 
z 12 na 13 czerwca w karczmie w Wiszwilu u Kuhrana zkąd 
wyszedł raniuteńko o zmroku w dalszą podróż. W k lka go­
dzin późuićj znaleziono go w lesie nieżywego. Podejrzenie 
władz pruskich padło na Rymkiewicza i uadrugiego powstańca 
Jozasa Mankusa, z którym go wieczorem dnia 12 czerwca wi­
dziano razem, i to dla tego że list jenerała Kocha do landrata 
mógł zawierać ważne wiadomości, dla ochotników chcących 

i przejść granicę, a właśnie list ten Borchertowi zabrano. Ob- 
i żałowanego aresztowano dnia 5 lipca r. z., Mankusa dotąd nie 
i zdołano odszukać. W odpowiedzi na oskarżenie oświadcza 
j Rymkiewicz, którego piękua i ujmująca postać męska, powaga 

rozlana na obliczu i spokój, z jakim przemawiał, ogólnie przy- 
; chylne u publiczności zjednały mu wrażenie, że jest niewinnym. 
' Następnie obżałowany prowadziobronę swoją w języku polskim, 
i z którćj się okazuje, że niejednokrotnie walczył w oddziałach po- 
, wstańczych'przeciwko Moskalom, poczćm przybył do Prus i wła- 
' śnie stanął na nocleg w karczmie u Kuhrana wWiszwilu, gdy 
; tamże nadszedł Borchert i opowiadał pani Kuhr&u że niesiejis tod 
i jenerała Kocha do landrata Sandena i da tego raniuteńko na­

zajutrz karczmę opuści. Ponieważ treść listu obchodziła Rym­
kiewicza tćm bardzićj, że spodziewał się w nim znaleść donie­
sienia o ruchu wojsk pruskich strzegących granicy, przeto po­
stanowił zatrzymać w drodze Borcherta i dobrocią lub siłą 
odebrać mu wspomuione pismo. W tym celu prosił Maukusa 
którego wieczorem spotkał na mieście, aby mu był w wykona- 
naniu zamiaru pomocnym. Nazajutrz puścił się zatćm wraz 
z Mankusem w pogoń za B jrchertem, którego doścignęli w le­
sie. Tu zażądał od niego okazania listu, gdy zaś Borchert się 
wzbraniał, Rymkiewicz wydarł mu go z ręki i pobiegł kilkana-

siłami otrząsnąć się co rychlćj, bo inaczćj sztuka włoska aie 
doskonalić lecz cofać się będzie.

Ale na tćm nie koniec wszystkich uroczystości, mamy tu 
jeszcze wystawę płodów ogrodniczych, a dzisiaj odbywają się 
powtórne wyścigi, na których znajdować się nie miałem już 
chęci. Po wyjściu jednak z teatru o godzinie pierwszćj z rana 
zwiedziłem bal publiczny jaki municypalność wydała dla mia­
sta. Bal ten, na którym znajdowało się około 10,000 tańczą­
cych lub przypatrujących się zabawie osób, odbywał się pod 
gołćm niebem w galeryach pałacu Uffiri. Nie brakło tu ani 
lodów, ani muzyki, ani bijących w górę wodotrysków; wszy­
stko to musiało niezmiernie wiele kosztować, lecz przyznać 
trzeba że wyglądało bardzo pięknie.

Wystawa sztuk pięknych w Krakowie.

Dnia 26 maja w lokalu Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie, odbyło się w óbec akcyonaryuszów lo­
sowanie zakupionych przez dyrekcyą obrazów. Prezes Towa­
rzystwa książę Władysław Sanguszko zagaił posiedzenie na- 
stępującącą przemową:

„Dziś kończymy jedenasty rok istnienia Towarzystwa 
sztuk pięknych. Jaki skutek wyniknął dh sztuki z naszego 
istnienia, najlepićj wystawy coroczne okażą. Przypomną so­
bie panowie, jak w pierwszych latach dzieła artystów zagra­
nicznych przyciemniały dzieła krajowe nietylko wartością, ale 
i liczbą, jak w tych początkach obawiać się sluszn.e można 
było o przyszłość sztuki na gruncie narodowym. Powoli za­
częły wzrastać dzieła naszych malarzy, a cd trzech lat mia­
nowicie, niektóre z nich do świetnego powodzenia doszły, i za 
granicą nawet dzieła naszych artystów zaczynają być ce­
nione. Tak widoczny rezultat będzie, mam nadzieję, bodź­
cem aby kraj i nadal nieustawał w popieraniu j zachęcaniu ro­
daków oddających się sztukom pięknym.

ście kroków dalćj, aby spokojnie tak ważne pismo przeczytać 
Tymczasam snąć przyszło do sprzeczki pomiędzy Mankuse® 
a Borckertem, gdyż Rymkiewicz posłyszał krzyki i obróciwszy 
się widział padającego na ziemię Borcherta. Nie sądząc prze­
cież, aby tenże był zabity lub ciężko ranny, oddalił się z lasu 
zajęty głównie treścią listu. Odtąd Mankusa nie widział, zaś 
o śmierci gwałtownćj Borcherta dopiero późnićj się dowiedział, 
Jakkolkiek żadnych dowodów obciążających obżałowanego, nie ,u 
było i opowiadanie jego tćm samem nabra.o cechę prawdy 
mimo to przysięgli uznali go winnym udziału i pomocy w czy- 
nach przygotowujących i towarzyszących zbrodni, wskutek 
czego sąd skazał go ńa 6 lat więzienia w cuehthsuzie i stawie- 
nieme na 6 lat następnych pod dozór policyjny. Publiczm-śi 
z żywćm współczuciem przyjęła wyrok. Rymkiewicz ma latszćj 
35 i należy do klasy oświeceószćj.

KR0LESTWO POLSKIE.
Warszawa, 30 maja. Na uroczystość pogrzebową cesa- 

rzewicza Mikołaja udali się ztąd prócz wymienionych dawnej 
następujący urzędnicy rosyjscy: kamerjunker hr. Rodryk Po­
tocki, tajny radzca Łęski, rudzcy stanu Skibicki i Ghodyósfei, 
mistrz dworu książę Ogiński i hr. Tyszkiewicz.

— Kwartał poczynający sig cd lipca, będzie niezmiernie 
obfity w nowe pisma. Oprócz dwóch specyalnych poświe­
conych politechnice, muzyce jednego modom, jedaego ogólnego 
(Kłosy) powstaje jeszcze nowe pismo pod tytułem Rodzim, 
pod redakcyą Aleksandra Makowieckiego. Będzie to pismo 
przynajmniej początkowo bez illustracyi, poświęcone ognisko 
domowemu a mianowicie niewiastom, które stanowią łącznik 
społeczności i koronę rodziny. W podobny m rodzaju wycho-^i 
dziło czy wychodzi w Krakowie pismo pod redakcyą Turo»-* 1®1 
skiego Niewiasta. Redakcja Rodziny rozporządza pcA-FS 
bno znacznemi środkami literackiemi a samo wydawnictwo ty. 
dzie jednćm z najtańszych tego rodzaju. j c

— Donoszą z Trockiego, iż gospodarstwa rólue tamtejszychnyp 
okolic niezmiernie ucierpiały w inwentarzach skutkiem mokrijpy 
zimy. Nie ma takiego folwarku, nie było najbiedniejszćj chaty 
żeby jćj cios niedotknął zabierając często ostatnią krówkę bieda- 
ka. Przyczynami tćj^klęski były mokre lato zeszłoreczne, tudziei 
ogólna niestsrancość w utrzymywaniu bydła. W tych gospo-1 mi 
darstwach które prowadzą system hodowli ulepszony upadePłk 
był daleko mniejszy. ® w

— Wiestnik Wileński pisze: Według wiadomości1?1^ 
otrzymywanych przez nas z prowincyi, zasiewy ozime wcali!18c 
nie pocieszająco sięjprzedstawiają; wycieńczone bezprzykładnie“16“ 
surową i słotną jesienią, dotychczas wzmódz się uie moglke3il 
z powodu ciągłego prawie zimna. Okoliczność ta wide«lfl6t 
wgływa na targ zbożowy i ceny żyta i pszenicy, pomimo sts e“n 
gnacyi handlu zagranicznego, lubo zwolua ele ciągle wzrastaj»® a 
Ludzie wtajemniczeni w handel zbożowy, przepowiadają cec™11 
żyta, przy najprzyjaźniejszćm dojrzewaniu, iż dojdzie przynaj “16n 
mnićj do 7 rer, za czetwiert. Zboże jare, którego cena w obrEC 
cnćj porze jnadzwyczajnis jest wysoka, z powodu ubogich żniiMr 
zeszłorocznych, podług wszelkiego prawdopodobieństwa będziumi
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tańsze na jesień w tutejszych targach, ale i w tym razie nie bale
szczęście które dotknęło źiemian~zeszłćj wiosny, nie dozwslM? 
spodziewać się znacznego obniżenia. W wielu miejscowością: , SJ 
z powodu zepsutćj paszy bydło robocze powypadało do osti’i0 
tnićj sztuki, winnych zmniejszyło się do połowy. Obsiani "W 
więc pól w właściwym czasie staje się utrudni&nćm a niekied “?UE 
i zupełnie niemożebnćm; mnićj urodzajne niwy będą inu3iar!e? 
pozostać niezjsianemi. Bled

ROSYA, 5
Petersburg, 27 rneja. W. ks. Konstanty pozostaje fltyą

czele rady rejencyjnćj aż do ukończenia obrzędów pogrzeb« 
wycb, poczćm składa władzę napowrót w ręce cara. Wkrótc« cesi 
potćin uda się do Warszawy, aby obwieścić ukaz reorganiz»-tu j 
cyjny. Radzca stanu Milutyn bawiący w Warszawie, zajmuj6 * * * swe 
się przygotowaniami do pomienionego aktu, któi

„Dzięki usiłowaniom gorliwych panów ajentów, środki i’datl
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tćj zachęcie, to jest fundusze na zakupne dzieł sztuki nie 
brakły i w tym roku; w tym roku panowie, to wiele znad!
i jest najlepszym dowodem żywotności instytucyi. W
rekeya chcąc uznać troskliwość z jaką artyści nasi z widk
liczbą swoich utwo ów przybyli na tegoroczną wystawę
święciła na zakupno obrazów znaczniejszą sumę aniżeli w
tach przeszłych pomimo uszczuplonych dochodów. Ubytek
w porównaniu z rokiem przeszłym jest mało znaczny (?“ 
akcyi) lecz w porównaniu z latami dawniejszemi dość dotklW 
(W roku np. 1862/3 było sprzedanych akcyi 1786.) Z1»str
przyczyny nie mogła dyrekcja w tym roku odłożyć źadw^j 
sumy do funduszu dzieł pomnikowćj treści, obracając tako’ł 
na zakupno obrazów do losowania. złr.

„Panowie akcyonaryusze cdbiorą w swoim czasie P1'6 nia 
mium za rok upłyniony; będzie to piękna rycina przed«1' 
wiająca Pochód Lisowczyków z obrazu Józefa Brandta z “al’»l
ssawy w Monachium. Jest ona jeszcze w robocie. Nar° sz0 
przyszły dyrekcja obrała na premium Zdobycie Weimaru J 
Szwedach r. 1601 przez Jakóba Potockiego, obraz olejMjaf 
Eliasza Walerego, Krakowianina. Obydwa obrazy wybór»
jako przedmioty na premium, będą dziś losowane. P°c^ Jói 
Lisowczyków otrzyma wygrywający niezadługo, gdyż rjO® ty, 
z niego jest na ukończeniu. Co do Zdobycia Wolmaru, z> 
strzegą sobie dyrekcja względem niego prawo, iż wygrjęf prj 

obraz odbierze go dopiero po wykonaniu zeń ryc1™' chiJ^cy
co nastąpić nie może wcześuićj jak za rok. r ,

„Panowie akcyonaryusze zecbcą teraz wysłuchać SP1’tuj,
wozdania ze stanu kasy Towarzystwa, a potćm los zdecyduj j&f 
komu się dostaną przedmioty za ich pieniądze nabyte.“

Tu sekretarz Wielogłowski odczytał szczegółowe sPr®i Pt2 
zdanie z funduszów, wedle którego stan kasy w r. 1864/3 
następujący: Przychód 18,893 złr. Rozchód: Zakupno o» 
rów do osuwania 6785 złr., Premium Towarzystwa, a 
nowicie: a. reszta wydatków na Zosię złr. 1213, b. częsc' - 
datków Lisowczyków złr. 1384, razem 2597 ałr.; ogóle111 
wynosi rozchód złr. 13,447. Pozostaje na premium i inne w sza
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■i. — Piszą ztąd do G a z. W a r. z Piotrowska w styczniu:
w piotrowsk leży niedaleko Kjachty na ustroniu, i ztąd dalćj ni- 

r ie traktu nie rsa i świat od Chin deskami zabity. Życie 
•Jezbyt drogie, ale odmienne zupełnie. Mięso, zwierzyna, ryby, 

3a »sza i herbat i oto główne pożywienie; przypraw żadnych lub 
jrdzo drogie. Herbata nie ostatnia 50 kop. funt, ale cukier 

Ajleż. Powietrze tutaj choć bardzo chłodne (do 40° czasem) 
je suche i zdrowe. Z Tomska do Piotrowska wiorst 2000 

ii to włązając przeprawę przez jezioro Bajkalskie (120 w.), 
przybywa co tydzień.j

J . AUSTRYA.
śi Wiedeń, 30 maja. Na dzisiejszém posiedzeniu izby niż- 
at'széj ministeryum handlu przedłożyło projekt ustawy tyczącój 

budowy kolei żelaznćj z Koszyc do Bogumina (Óderberg). 
Książę Czarnogóry przybył do Wiednia, i bardzo dobrego 

lozuał przyjęcia od cesarza. Cesarz nadał mu wielki krzyż 
5' élaznéj korony i ofiarował w upominku broń itp. Nadto sub- 

fsencyą roczną 12,000 złr, podwyższył na 30,000 złr. Rosya 
ę subwencją dla Czarnogóry podwoiła.
W tych dniach zapadły wyroki przeciw urzędnikowi ko- 

ti żelaznćj Veltoliniemu i miejskiemu Cavalieremu w których 
lieszkaniu znaleziono bomby. Voltoliniego z powodu braku 
owodów uwolniono ab instantia, Cavalierego sąd skazał na 

S3 O miesięcy ciężkiego więzienia. Prokurator żądał 10 lat cięż- 
Ł'jtiego więzienia. Obie strony apelowały.

Wiedeń, 31 maja. Telegrafują. do B. u. H. Z tg, że 
ada zawiadowcza drogi żelaznej galicyjskiej Karola Ludwika 
liwiadcza, że ot w orzenia kolei lwowsko-czerniowieckićj w je- 

cieni 1866 roku jakoteż przedłużenia tejże kolei na stronie
' na pewne spodziewać się można.

Peszt, 31 msja. Tutejsze dzienniki urzędowe donoszą 
e cesarz przybędzie dotąd 6 czerwca rano. Na rozkaz naj- 
(pyższy me będzie oficyalnego przyjęcia. Cesarz zabawi

prawdopodobnie trzy dni w Peszcie.
FRANC YA.

* Paryż, 29 maja. Spór księcia Napoleona z cesarzem 
mianowicie idee wyrażone w liście cesarskim wciąż jeszcze 

i prsedmiotem rozmów i uwag publiczności. Rzecz można, 
ie wię .szość boleśnie dotkniętą została nietylko bezwzględno­

ścią bezprzykładną, z jaką cesarz przed całym światem wyparł 
najbliższego księcia swój dynastyi, ale także wypowiedze- 

jłiem zassdy, która wprawdzie nie sprzeciwia się konstytucyi 
,|j»8arstwa, przecież zagraża mu na przyszłość wielkióm i tru- 
Ji|iuótn do uniknienia niebezpieczeństwem. Cesarz zna tylko 

a jednę wolą i jednę tyko znosi akcyą w swóm państwie. Jest 
,'j.to możebnóm dopóki ta jedna wola i akcya leży w ręku, które 
.¿linieją stósowuie do doniosłości wypadków się naginać i nad 

niemi panować, jak to dotąd zwykle pomyślnie czyni cesarz.
¡¿Lecz słabość rządów osobistych w tóm właśnie polega, że ich 
)i,wartość żależy od wartości osoby, która nimi kieruje. Gdy ta 

umiera, anarchia zdobywa znów swe prawa, i otóż przyczyna
.¡¡bolesnego wrażenia, jakie wywarł list cesarski na wszystkich 
¡ludziach poważnych i ze spokojem na wypadki i przyszłość 

K kraju się zapatrujących. Odepchnięcie księcia, który tak bli- 
t(sko stoi tronu, a którego znakomite zdolności i przywiązanie do 
jgpastyi, mogły być podporą rejencyi w razie śmierci cesarza, 
j musi w każdym wzbudzić obawę, tóm bardziój, że codziennie 
¿niemal usuwają się z widowni politycznój mężowie, którzy byli 

niejako filarami cesarstwa. Znów zabrała śmierć dnia dzisiej­
szego marszałka Magnan, jednego z najwierniejszych sług ce­
sarza. Sądzą’|dla tego, że monarcha skróci swą podróż i przy­
będzie w tych dniach już do stolicy.

Powracając raz jeszeze do bliższych szczegółów co do listu 
cesarskiego do księcia Napoleona, dodamy, że wedle zaręczeń 
tu krążących cesarzowa w wiadomym sporze okazała się dla 
swego kuzyna nader umiarkowaną. Na radzie ministrów, na 
którój pp. Rouher i La Valette, zatóm właśnie ci, którzy naj-

zlr. 5446. Fundusz na dzieła pomnikowój treści wynosi 
5100 złr.

Przy pomocy obecnych akcyonaryuszów, dwoje dzieci 
2 ochronki wyciągały, jedno numera z kół, drugie karteczki 

których napisany był przedmiot wygrany. Podamy z liczby
”53 wygranych niektóre:

5. Nr. akcyi 2604. Młyn w Ilamsau w Bawaryi, przez 
Grabińskiego Marcelego we Wiedniu, złr. 70, wygrał baron 
^ustatza Mikołaj w Czerciowcacb.

11. 2941. Flitacy na przeróbce pod Gdańskiem, przez 
i wyjowskiego w Gdańsku, złr. 253, wygrał książę Sanguszko

"ladysław.
12. 1888. Braciszek, przez Piotrowskiego w Królewcu,

262, wygrała Kęszycka Helena, właścicielka dóbr w Dźwi-
n:&czce, ob. Czortkowski.

16. 293. Młody dróciarz, przez Bogackiego Józefa 
»Krakowie, złr. 30, wygrał ks. Wróbel Piotr, wikary w Krze­
lowie, obwód Wadowicki.

17. 2925. Portet mężczyzny, studium z natury, przez 
ińskiego, złr. 54, wygrał książę Sanguszko Władysław.

18. 2690. Ruiny zamku Trockiego przez Marszewskiego 
Jozefa w Dusseldoifie, złr. 131, wygrał ks. Radoń Jan, wi- 
tary w Sułkowicach, ob. Wadowicki.

21. 2626. Widok na dolinę Zatorską z pod Lipowca, 
Ptzez Dembowskiego Leona, złr. 250, wygrał Horodyńsfei Joa­
chim, Dr med. w Brzeżanach.

24. 1625. Heidenstein czyta królowi Stefanowi jego pa­
miętniki, przez Dylczyńskiego w Paryżu, złr. 150, wygrał ks. 
^skólski Tomasz, pleban w Strzelcach Wielkich, ob. Tarn.

25. 1543. Popas Czumaków pod karczmą na Wołyniu, 
Józtfj, Brandta z Warszawy w Monachium, złr. 240,

1, rj Igrał Lipski Laurenty, dzierżawca w Krasnem, ob. Złocz. 
tiil 26. 2043. Najświętsza Panna z Dzieciątkiem, przez Ku- 
fljL^ę z Warszawy w Monachium, złr. 220, wygrał Brodowski
2, ^aról, właśc. dóbr w Pawłowie, w Poznańskiem.

27. 2840. Pielgrzym, przez Kaczorowskiego Piotra w War- 
^wie, złr. 80, wygrał Wolff Feliks, bankier w Krakowie.

ściślój z członków gabinetu żyli z księciem, najgwałtowniój j 
przeciw niemu występowali, rejentka zachowała się neutralnie, 
odwołując się, do rozstrzygnięcia cesarza. Książę otrzymawszy 
zupełnie nadspodziewanie surowe pismo monarchy, również su­
cho mu natychmiast odpisał, zarazem przysyłając kopią listu 
cesarzowój. Rejentka miała wskutek tego bardzo przychylnie 
napisać do księcia, wyrażając nadzieję, że cofnie swą dymisją 
i uwiadamiając go, że nie może wziąć na siebie odpowiedzial­
ności rozstrzygania w tak ważnói kwestyi. Książę rozdra­
żniony przecież postawą cesarskiego rządu naprzeciw sobie 
rozkazał odbić u Dantu swą mowę w 100 tysięcach egzempla­
rzy. Tymczasem władza kazała egzemplarze skonfiskować 
jako nie opatrzone stępieni. Książę więc aby zachować for­
malność, powtórnie kazał wydać swą mowę opatrzoną stęplem 
broszurowym. Co do wyjazdu księcia do Szwajcaryi nie ma 
bliższych wiadomości i jak wiadomo, zależy wyjazd ten od 
przyzwolenia monarchy, jako głowy rodziny.

O konspiracji w ciele dyplomatycznóm przeciw księciu 
Napoleonowi, o którój przed kilku dniami napomknęliśmy, mo­
żemy dziś podać niektóre ciekawe szczegóły. Pierwszym był 
hr. Goltz który porozumiawszy się z nuneyuszem apostolskim, 
udał się do księcia Metternicba i lorda Cowleya, aby ich namó­
wić do demonstracji zbiorowój przeciw księciu. Lord Cowley 
przecież zbił p. Goltza z toru, żartobliwie się wyrażając, że An­
glia elukubracyi księcia Napoleona się nie obawia. Książę 
Metternich także nie był skorym do mięszania się w sprawę 
tyczącą się najpierwszego księcia krwi. Napróźno p. Goltza 
n&legił na niego, książę pozostał przy swóm zdaniu, a gdy 
i ambasador hiszpański p. Mon niechciał wziąć udziału w zamie­
rzonej demonstracji, sprawa rozbiła się.

Z Algieryi donoszą o przybyciu dnia wczorajszego cesa- i 
rza do Philippeville, dokąd mu towarzyszyły floty francuska j 
i włoska. Przyjęcie było wspaniałe, wedle Monitora, i 
a zdrowie monarchy jak najwyborniejsze. Krążą pogłoski, I 
jakoby cesarz chtiał powołać księcia Magenty na dowódzcę i 
korpusu paryskiego w miejsce zmarłego p. Magnan, wielkorządz- ' 
two żsś w Algieryi oddać jenerałowi Fleury. O mianowaniu > 
wielkąrządzcą teraźniejszego ministra marynarki p. Chasseloup 
Laubat i zmianie systemu w kolonii, znów pogłoski przy­
cichły.

Zmarły dzisiaj marszałek Magnan urodził się w Paryżu 
w r. 1787, miał zatóm lat 74. W 18 reku życia wstąpił do 
wojska, odbywał kampanie portugalską i hiszpańską i jako ka­
pitan gwardyi cesarskiój walczył pod Waterloo. W czasie re- 
stauracyi brał udział w wypraw; eh do Hiszpanii i Algieryi. 
W początkach monarchii lipcowój udał się Magnan dla zor­
ganizowania armii do Belgii, gdzie został mianowany jenera­
łem i w tym stopniu powrócił do Francji. W r. 1848 dowo­
dził armią w Lugdunie, gdzie legie robotników Croix rousse 
wziąwszy w dwa ognie zmasakrował i położył koniec rozru­
chom. Odtąd posiadając zaufanie wysokie księcia prezydenta 
dowodził dywizją w Strassburgu a następnie wybrany człon­
kiem zgromadzenia narodowego gorąco popierał politykę Lu­
dwika Napoleona. W dniu 2 grudnia odegrał Magnan jednę 
z ról najważniejszych, co nań sprowadziło szereg łask cesar­
skich. Był on kawalerem wielkiego krzyża legii honerowój, 
członkiem senatu, wielkim łowczym cesarskiego dworze, od 
r. 1859 dowódzcą armii paryskiój a od dwóch lat wielkim mi­
strzem wołnomularzy francuskich.

Cesarzowa była wczoraj obecną na przedstawieniu w Ode- 
onie. Publiczność powitała ją z wielkim zapałem, tak że mu- 
siała nawet ukazać się na balkonie, co wywołało nowy grzmot 
oklasków. Przeszło 150 członków ciała prawodawczego zapi­
sało się wczoraj w księgę w Tuilleryach.

, ANGLIA.
Londyn, 31 maja. Na wczorjszémwieciornémposie­

dzeniu izby gminnych odpowiedział Palmerston na interpela- 
i cyą Lefevra: że najnowsza depesza amerykańska żąda, ró-

28. 818 Wdowa, przez Mireckiego Kazimierza z Kra­
kowa w Brukselli, złr. 150, wygrał Gołkowski Karól, dzierż, 
w Żurawicy, obw. Sanocki.

29. 2654. Chata spalona, przez Wojnarowską Wandę 
w Krakowie, złr. 50, wygrał Tustanowski Julian, właśc. dóbr

i w Oskrzesinie, obw. Brzeżański.
30. 261. Poranek, przez Gersona w Warszawie, złr. 120, 

i wyg. Sabierajski Feliks w Krakowie.
32. 833. Młode żebraki, z Murilla, przez Eliasza Wa­

lerego w Krakowie, złr. 150, wyg. ks. Fleischmann Ludwik,
i pleban w Besku, obw. Sanocki.

34. 74. Zwiastun nieszczęścia, przez Jaroszyńskiego Jó­
zefa, złr. 160, wyg. 01exiński Michał, właśc. dóbr w Tuturko- 
wicach, obw. Żółkiewski.

35. 1084. Ks. Skarga, świadek testamentu Zygmunta 
■ III, przez C. Dylczeńskicgo w Paryżu, złr. 150, wygrał Dy- 
> duszyński^Autoni, adjunkt sądowy w Samborze.

37. 1652. Rodzina cygańska ze Zielonek, przez Streita 
: Frańciszka w Krakowie, złr. 50, wyg. Gempke Ferdynand,

urzędnik górnictwa w Bochni.
38. 1798. Pielgrzym, przez Kozakiewicza Antoniego, 

w Krakowie, złr. 120, wyg. Janko Galezyusz, administrator 
szpitala w Harltu, w Mołdawii.

39. 2814. Ruiny zamku w Ogrodzieńcu przez Schou- 
pego Alfreda w Warszawie, złr. 217, wygrał Karwicki Win­
centy w Krakowie.

40. 1733. Zdobycie Wolmaru na Szwedach r. 1601, 
przez Jakóba Potockiego, malował Eliasz Walery w Krakowie,

i złr. 550, wyg. ks. Rozwadowski, pleban w Tymowój, obw.
, Krakowski.

42. 2175. Ciuciubabka na cmentarzu przez J. I. Kraszew­
skiego w Dreźnie, złr. 120, wyg. Louis Józef, sędzia powia­
towy w Krakowie.

44. 2476. Góral z Karpat, akwarella przez Tepę, złr. 
80, wyg. Pobiał Juliusz, b. oficer wojsk austr. w Krakowie.

45. 524. Długosz ze synami króla Kazimierza Jagieł-

wnie jak i poprzednia, wynagrodzenia za straty o jakie okręt 
korsarski „Allahama“ przyprawił Unią, i napisaną jest już 
po śmierci,Lincolna, jakkolwiek moieswmyfl jego instrukcji 
Layard oświadcza, ze w dalszym ciągu dyskusji Ameryka 
nowych żądań nie stawia.

AMERYKA.
Nowy Jork, 20 maja. Jefferson Davis, Aleksander 

Stephens i inni jeńcy przybyli jut do warowni Monroe, gdzie 
ich osadzono w kazamatach. Przeciw Davisowi dotąd nie 
ma poszlak rzeczywistych, dowodzących, iż brał udział w spi­
sku na życie Linco na. Jenerał południowców Magruder po­
stanowił walczyć do upadłego. Wzburzenie umysłów ż po­
woda werbunków do Meksyku ukoiło się znacznie.

Ostatnie wiadomości.
Berlin, 1 czerwca. W izbie poselskiej przyszedł na 

stół etat marynarki. Ministrowie Roon i Bismark przy-, 
tomni. Poseł Wagener wnosi, aby izba uznając susznosc 
żądania by posiąść port Kiły, oświadczyła gotowość przy­
zwolenia kosztów w rentach rocznych także na rok 1865. 
Poseł Carlowitz wnosi: Izba z powodu lekceważenia prawa 
budżetowego niemoże przyzwolić na pożyczkę. Izba nznaje 
potrzebę nabycia porta Kiły, ale tylko wedle etatu może 
koszta uchwaiić. Izba oczekuje wykazu jaki udział 
wezmą księstwa zaeibiańskie w kosztach floty i w opa­
trzeniu jej w marynarzy po porozumieniu się z Księ­
stwami. Poseł Wagener powiada że w obec odmowy po­
życzki rząd znów powie że weźmie tam piemiądze, gdzie je 
znajdzie. Spodziewa sig że miłos'ć Prns przewyższy niena­
wiść do ministerstwa. Poseł Michael is przemawia przeciw 
zezwoleniu na pożyczkę i obudwn rezolncyom.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 1 czerwca. W tych dniach sprzedano na licytacyi 

publicznej klasztor podominikański za cenę 585 tal. Starożytny budy­
nek ten będzie niebawem rozebrany, a na jego miejsce wzniosą arse­
nał wojskowy.

— WieśCbudopsice w pow. bukowskim przeszła w tych 
dniach z rąk p, Trampego za cenę li8,090 tał. na własność p. Aclćer- 
mana z Zeganu na Sziąsku.

— Wiesie należącym do dóbr Jakubowa, własności bar. Mas- 
senbacha, w pobliżu Lwówka, wybuchł onegdaj około godziny 2 po 
południu pożar, który z trudnością ugaszono. Podejrzywają, ie ogień 
był podłożony.

— Do Posadowa, własności p. Władysława Łąckiego, zaku­
piono na wystawie szczecińskićj 6 baranów rasy Rambouillet po cenach 
bardzo wysokich.

— Pomiędzy Borkiem a Lesznem kursuje obecnie omnibus 
trzy razy tygodniowo. Cena jazdy jednorazowój 15 sgr; tam i napo- 
wrót 25 sgr.

— Dnia 29 maja spłonął kościół katolicki w Imielnie pod 
Gnieznem, w którym się znajdował cudowny obraz Najświętszćj Maryi 
Panny.

— P. naczelny prezes Horn przejeżdżał dnia 29 maja przez 
Strzelno udając się do Trzemeszna.

— P. Stanisław Chłapowski nabył w tych dniach jak się do­
wiadujemy dobra Zerniki i Jaruszki w powiecie śremskim od p. 
Obsta za cenę 107,500 tal.

— Tygodnik wiedeński Zukunft obliczył, żejpodczas niespełna 
pięcioletnich rządów ministerstwa p. Schmerlinga, suma wszystkich 

/kar wyrokowanych na dziennikarzy przechodzi pół stulecia. Dzienni­
karze polscy i czescy dostarczyli stosunkowo największą liczbę w po- 
wyższóm półstuleciu.

— Najstarszy żołnierz armii austryackiój jest niejaki Iwan Ne- 
dulicz, należący do ogulińskiego pułku w Pogranicza wojskowóm. Li- 

i czy on 123 lata i służył w korpusie panduró w jeszcze w siedmioletnińj 
wojnie.

! — Zakład kąpielowy w Drusklenikach na Litwie. W Wił.
i W i es t. znajdujemy ponowne ogłoszenie sprzedaży zakładu kąpielo­

wego w Druskicnikach; zamierzona bowiem w roku przeszłym, jeżeli 
i sobie czytelnicy nasi przynominają, czasowo cofniętą została. Po­

wtórzmy więc obecnie główniejsze szczegóły pomienionego ogło- 
1 szenia.

Zakład wód mineralnych w Druskienikach znajduje się o 33 
wiorst od miasta Grodna i o 14 wiorst od linii kolei żelaznej. Źródła

lończyka przez Cynka Floryana w Krakowie, złr. 400, wygra1 
Korzeliński Seweryn, dyrektor szkoły roln. w Czernichowie.

46. 1784. Kaplica ś. Krzyża w katedrze krakowskiój 
przez Gryglewskiego Aleksandra w Krakowie, złr. 200, wyg. 
Rudolfi Karól w Tarnowie.

47. 2294. Spotkanie Maryi Magdaleny Chrystusa Pana 
przez Kurzawę w Krakowie, rzeźba z gipsu, złr. 50, wygrał 
Mendelsohn Hersch, obywatel w Krakowie.

48. 1193. Wspomnienie Wołynia przez Szermeatow- 
skiego Józefa w Paryżu, złr. 130, wygrał Misiągiewicz Antoni, 
pocztmistrz w Przeworsku, obw. Rzeszowski.

49. 367. Zycie na stepach Kirgiskich, z tekstem, przez 
Bronisława Zaleskiego w Paryżu, złr. 15, wyg. Czechowski 
Erazm, dzierżawca w Lubzinie, ob. Tarnów.

50. 346. Głowa starca przez Kozakiewicza Antoniego 
w Krakowie, złr. 34, wyg. Bieliński Władysław, c. k. urzędnik 
we Frysztaku, ob. Tarnowski.

51. 2455. Po zachodzie słońca przez Grabińskiego Mar­
celego, złr. 30, wygrała Żeleńska Kamilla, właścicielka dóbr 
w Grotkowicach, ob. Krakowski.

53. 2588. Wnętrze lasu przez Ruśkiewicza Frańciszka 
w Warszawie, złr. 173, wyg. Fechner Józef, adwokat w Czer- 
niowcach.

54. 890. Pochód Lisowczyków przez Brandta Józefa 
w Monachium, złr. 200, wygrał Popiel Seweryn, adwokat 
w Sanoku.

56. 605. Grób ś. Jana Kantego w kościele ś. Anny 
przez Saturnina Świerzyńskiego w Krakowie, złr. 100, wyg. 
hr. Załuski Józef, jenerał, w Siedliszowicach, ob. Tarnowski.

62. 860. Sierotka i kmiotka przez Kotsisa Aleksandra 
w Krakowie, złr. 220, wyg. Fangór Wilhelm, c. k. inspektor 
podatk. w Krośnie, ob. Sanocki.
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mineralne tameczne słyną od dawna skutecznością swoją ua skrofuli­
czna zwłaszcza choroby, a rzeka Rotniczanka pod samcmi Druskie- 
nikami do Niemna wpadająca, do której wiele źródeł tych spływa, sil­
nie działa przy kąpielach na system nerwowy bystrym swym pędem 
i niską temperaturą swój wody. Cała przestrzeń gruntu do z kładu 
należącego wynosi 158% desiatyu, czyli prawie dwa razy tyle morgów 
n. p. gruntu piasczystego. Z tego na 40 dziesiatynarh źróda. mme- 
ra’ne; 21 desiatyn zajęte są na park przy zakładzie z części drns- 
kienickiego lasu oddzielmy; 6 przeszło desiatyn zajmuje osada D:u- 
skipniki, i tyleż prawie jez oro, a około 47 jest nieużytków, po naj­
większej części słabą scśniną porosłych, na wygon służących Główny 
budynek kąpielowy zawiera dnie sale, 36 pokoików z wannami i apa­
raty di grzania wody, z rezerwuaru głównego rurami sprowadzanój. 
Inny budynek dla zabaw z wielką salą, pokojami do ubrania, bufetem 
itd.; prócz tych dom mieszkalny z 14 pokoi, mający w podwórzu 2 
kuchnie, wozownie i składy i drugi mniejszy, z wszelkiemi także wy­
godami Wszystkie te zabudowania są z drzewa sosnowego na pod- 
murowaniach, kryte gontami i w dobrym stanie. Ocenione są ogółem 
na 14,236 rs, a wanny i inne naczynia i rucbomrści do zakładu na­
leżące na 2720 rs. Cała zaś realność ceni się 40 420 rs. Dochody 
prócz od kapiących się, stanowią czynsze z osady, komorne z domów, 
karczma mipjscowa i sprzedaż mineralnej sol', co przecięciowo, po 
strąceniu wydatków wy. o i rocznie przeszło 4000 rs Licytacya wy­
znaczona na dzień 21 lipca r. b. Warunki szczegółowe i wszelkie 
papiery interesu dotyczące są do przejrzenia w biurze rządu guber- 
nialnego w Grodnie.

— Burza, która w Krakowie we czwartek 11 maja o 2 godzi­
nie powstała, a w Warszawie była wieczorem o 7, nadciągnęła tu od 
południo ta bodu Europy; we Francyi była ona dniem poprzednio tj. 
10; w Belgii kilka godzin później niż we Francyi. Jeduóm z cieka­
wych jéj następstw było zasypanie kanału St. Quentin taką iloś ią 
gradu naniesionego wiatrem i naplynionego u wejścia do tego kanału, 
że się zeń utw<rzyła bryła lodu wynssząca około 40,000 metrów sze­
ściennych objęttści, prz> z co żegluga na tym kanale została zatamo­
waną; 6C0 robotników było zatrudnionych rozbiciem tój bryły lodu 
w okruchy, to o wiele okazało się być trudn'ejszém niż rozbicie ta- 
kiójże bryły jednostajnie ściętego lodu. Robo'a ta prowadzoną była 
pod okiem inżyniera, a naczelny inspiktor dróg i mostów i minister 
robót publiiznjch zjechali na miejsce, aby się przekonać o prawdzie 
tak osobliwego zdarzenia,

— Hiena ostatniego śniadania arabskipgo danego przez cesarza 
Napoleona 111 szejkom algierskim wedle urzędowego Moniteur de 
1’ Algérie:

Potage de tortues du Bondouau. — Relevés, Porépic garni de 
rognons d’antilope — Quartiers de gazelle de l’Ouargla. — Filets de 
marcassins de l’Oued-Hallouf. — Entrée». Salamis de poules de Car­
thage. Côtelettes d’antilope — Pains û’outaides des Chotts. — Rôtis. 
Autruche de l’Oglat-Nadja. — Jambons de sangliers. — Entremets. 
Sciquiums du Hammah. — Oeufs d’autruche à la coque. — Gelée de 
grenades à la Staonéli. — Pâtisseries Arabes. Onidax, macroûde?, 
scerakborach etc.

Wiadomości literackie.
— * Ce3. Rosyjskie Towarzystwo archeologiczne wyznaczyło na­

grodę 1590 rs za najlepszą rozprawę w kiórejby zebrano i objaśnio­
no wszystkie wiadomości pisarzy mahometańskich o Słowianach 
idawnejRuss aż do połowy wieka XII to jest do czasu gdzie wszyscy już 
Słowianie byli się nawró. ili na religią chrześciańską. Żąda Towarzystwo 
od ubiegających się o nagrodę podania wszystkich wiadomości tyczą­
cych się tego przedmiotu zebranych ze wszystkich dotąd znanych pi­
sarzy, należy więc zebrać w piśmie i powtórzyć wszystkie ustępy 
w których o Słowianach i Rusi do wspomnianego czasu jest wzmianka.

— * W eltz el, A. pleban w Tworzkowie. Die Geschichte 
der Stadt, Herrschaft und Festung Kosel. (Historya miasta, 
państwa i fortecy Koźla). Tenże autor napisał dawnić) Historyą Raci­
borza. Z powodu pożarów zaszłych w r. 14 4, 1612 i 1745 w archi­
wum msgistrackiem miasta Koźla znajdują się tylko dokumenta z cza­
sów prussiego panowania, dawniejsze bowiem spaliły się. Autor bar:, 
dzo pilnie pozbierał wiadomości w innych archiwach jak o tśm pisze: 
„Nad spodziewanie źuśdła z razu nieznaczne urosły w potok obfity. 
Zwłaszcza skarby król, archiwum prowincyonalnego (między niemi

Sprzedaż kon eczna.
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu 

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, 21 stycznia 1865.

Nieruchomość w księdze hipoteczne) na 
imię partyk-ukrza Jana Bogumiła Krng, 
zapisana, teraz do jego spadkobierców na­
leżąca, na starem mieście w Poznaniu pod 
Nrem 255 położona, oszacowana na 14,5G9 
tsl. 10 sgr. 8 fen. wedle taksy mogącej być 
przejrzaną wraz z wykazem hipotecznym 
w registraturze, ma być dnia 2 września 
1865 przed polud. o godz. 11 w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych celem po­
działu sprzedana.

Wierzyciele, którzy mając pretensyą re­
alną z księgi hipotecznej nie wynikającą 
z ceny kupna zaspokojonymi być chcą, do 
akt zgłosić się winni. (479)
Ogłoszenia rozpoczęcia konkursu i 

aresitu jawnego.
Wezwanie wierzycieli konkursowych. 

Król, sąd powiatowy w Pleszewie 
Wydział pierwszy.

Dnia 12 maja 1S65 o gad/. 6 z południa.
Nad majątkiem Kaskei Kallmana ku­

pca w Pleszewie, rozpoczęto kc-nkn s ku­
piecki i ustanowiono dzień zaprzestania 
zapłaty na dzień 8 maja 1865 r. Rą 
dscą tymczasowym masy mi*' owano T 0- 
masza Musielewieża, kupca w Ple­
szewie.

Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywa 
się do oddania dekLracyi i propozycyi 
swyoh co do ustanowienia rządzcy sta­
nowczego w terminie wyznaczonym w lo­
kalu naszym sądowym w Pleszewie na 
dzień

24 maja rb. o godzinie 9'% z rana
przed komisatzem p. Buttmann, sędzią 
powiatowym

Wierzycieli tych, którzy od dłużnika 
wspólnego cośkolwiek z pieniędzy, papie 
rów lub innych rzeczy w posiadaniu lub 
zachowaniu mają, albo którzy cośkolw ek 
mu są winni wzywa się, aby mu nic Die 
wydawali lub płacili, aby raczej o posia­
daniu przedmiotów tych sądowi lub rzą- 
dzcy masy aż do 15 czerwca 1865 łąeznif 
donieśli i wszystko z zastrzeżeniem jakich 
kolwiek praw swych tamże do masy kon­
kursowej iłożyli.

Zastawnicy i wierzyciele inni dłużnika 
WBpónego z temiż równe mający j rawa 
winni o posiadaniu zastawów uczynić tylko 
doniesienie.

Zarazem wzywa się wszystkich tych, 
którzy do masy jako wierzyciele konkur­
sowi preien3ye sobie zakładać myślą, aże­
by sig u nas zgłosili z należytościami swe-

prócz dokumentów szczególnie zbiory przywilejów miejskich, nagroma­
dzone stosami akta z niegdyś izby wrocławskiej, najdawniejsze mba- 
ria państwa) były obfi'ém źródłem. Nadto pilnie zbierano szeroko 
rozproszone wiadomości, i połączono w jednę całość za pomocą pra­
gmatycznego przedstawienia, tak że od r. 1108 aż do dni naszych 
niema znaczniejszéj przerwy.“ Całe dzieło obejmuje 30 arkuszy. Cena 
1 tal.

— * O korski, M. F. Ingénieur civil. Désinfection des villes 
Engrais Complet, dit engrais atmosphérique. Pari?. Impr. Mad. 
veuve Bouchard-Huzard. 1865. 1 fr. (24 str. 8 i 5 tablic litografowa- 
nych z wykazami szczegótowemi)

Bulletin de la société d’encouragament ponr l’industrie nationale 
podsje notę inżyniera p Mille, wedle której sam Paryż produkuje 1) 
nawóz stajenny od 40.000 koni; 2) śmiecie z 500 kilometrów ulic; 3) 
treść kloak 36,000 domów; 4) pomyje spływające kanałem do Se­
kwany, co sekunda metr kubiczny. Każdy z tych nawozów używa się 
w rolnictwie. Nawozu stajennego używają szczególnie ogrodnicy; śmie­
cie uliczne przewożą daleko koleją żelazną i wodą na mierzwienie 
włoszesyzny, treść kloak jest wybornym nawozem pod korzonki, zboża 
itd. Tylko transport stanowił dotąd trudność, a Paryż w jednym 
roku tyle tylko sprzedaje nawozu, ile w jednym tygodniu produkuje. 
Proponuje więc wspomniony Bulletin nome pociągi na kolei żelaznej 
z wagonami cysternowanemi, któreby po 100 metrów kubicznycb wy­
woziły nawóz do miejsc stósownych centralnych, gdzie ma być prze­
chowywany i sprzedawany rolnikom. Pomyje wszystkie giną dotąd wJSe- 
kaanie Oóż tworzy się wielkie towarzystwo w Paryżu ze znacznym 
kapitałem dla zużywania tych nawozów. Głównie chodzi o dezinfe- 
kcyą, czyli o odjęcie woni nawozom. Kilku na to używają sposobów. 
Jednym z nich jest pompowanie nawozu w stanie płynnym w wielkie 
beczki szczelnie zamknięte, z których gazy otworem uchodzące palą 
się w małym piecyku nad beczką umieszczonym. Inny sposób uży­
wany w Niemczech a z którym profesor Szafarkiew cz w To«-, przyj, 
nauk poznańskiem robi! doświadczenia, polega na domięszaniu palo­
nego wapna. O stronie hygieniezoéj dezinfekcyi odchodów kloako­
wych po większych zwłaszcza miasta'h słów tracić nie potrzeba: tu­
taj idzie nam mianowicie o korzyść dla rolnictwa. Otóż memoryał p. 
Okorskiego traktuje o sposobie wynalezionym przez p. Stanisława 
Chodźkę, zastósowanym przez niego z wielką korzyścią w obozie pod 
Châlons. Nawóz przez niego wyrabiany za pomocą środków chemi­
cznych, po dezinfekcyi i związaniu gazów ulotnych skoncentrowany 
i w proszek zamieniony puszczaniem na tężnią (chróściniec bâti­
ment de graduai on ) ma ciężkość owsa, jest 25 razy żyzniejszy od 
zwykłego nawozu stajennego, ma być najkorzystniejszym ze wszyst­
kich szmcsnych nawozów, a nawet wedle ś«isdectwa p. Pépin, na­
czelnego ogrodnika ogrodu botanicznego w Paryżu, korzystniejszym 
jest od guano z wysp Baker i Jerv:s. P. Okotski (Ingénieur civil 
à Paris 36, Boulevaid de Batiguoiles) zachęca do zakładania zą po­
mocą spółek fabryk takiego nawozu, zapewniających znaczną korzyść 
wedle ko zterysów memoryału, a dla przekonania trudniących się 
uprawą roli, winnic i ogrodów zaprasza aby spróbowali tego nawozu 
zg’aszając się po niego pod adresem ,,à Mr Chodźko et Cie à la fa­
brique d’engrais complet dit atmosphérique, près du Camp de Cfâlons, 
par Le Grand Mourmelon (Marne),“ Sp.-zedaje się ten nawóz po fr. 
13 hektolitr jeden w fabryce; waga jego jest około 45 kilogramów 
czyli 90 funtów, zapakowanie (w miechu lub baryłce; i przesyłka 
opłacane są przez kupującego. Zdaje nam się iż wartoby towarzy­
stwom naszym rolniczym zrobić próbę.

W«atloiBBosci handlowe. 
Stowarzyszenie knpieokle w Poznania dnia 1 czerwca.
Żyto: słabo, na czer. i czer.-lip. 33%, lip. sierp. 34%, sistf 

wrz. 35'%, wrz-paź. (j- sień) 36%, paźlist. 37 tal. pł. Okowita: 
żój, na czer. 13%, lip. 13’/n, s erp. 133/4, wrzes. 13”/,,, paźd. 13% tal. p)

Berlin, 31 maja. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—62 t, 
płac, wedle jakości. Zyto: 80 funt w miejscu 3S3/4, na maj i rt%10 
czer. 38%—%, czer-lip. 39—38%, lip-sierp. 40'%—39%, sier-wnrny 
41%—41, wrz.-paź. 42%—%, paź-list. 42%—’/, tal. pł. Jęczmi j 
1750 funt. 29—36 tal. pł “ £'r”'Uwie
pł., na maj i maj-czer. 25%, czer

ylOS <
ci

a: 1200 funt. 24-27'%, polski 26'j Przy 
zer lip. 25’/,, lip Bierp- i sier-»n „ 4% 

.................. ' Groch: 22r25%, wrześ-p?ź. ’24% żąd., paż-list. 24—% tsl pł. 
funt do gotowania 52—57 fal. pł. Rzep: 105—109 tal. pł. Rzepa 
104—10S tal. pł. Olój rzepiowy: ido funt bez beczki 13’%, 
maj i maj-czer. 133/a—’%, czer-lip. 13%2—’%, lip-sier. 13%—%, wrs, 
paź. 14—13%, paź-list 14—13'-%, tal. pł. Olej lniany: w siej*Hit.zt 
scu 100 funt, bez beczki 12*/3 tal. pl. Okowita: 8000% Trall., ’fjj-ąmo

14’/.,

mieiscu bez. beczki 14’%, - %, na maj, maj-czer i czerw-lip. 1%
14, lip sier. 14%,—’%,—’%—%, sier-wrz. 14”,,4—%, wrz-paź 15-

% tal., 40,000 kwart okowity po 14 tal. i 600 cent. owsa p
3 4 tal

Wroolaw, 31 maja. Na targa ' piękna ńred. pośted.
sgr. sgr. sgr. i

Pszenica biała stara 70—72 (6 — 60
nowa 62-F5 60 - 53

„ żółta 64-6i 62 — 591
„ „ nowa 60 61 58 52-55
„ porosła — — 52 50-51(1

Żyto nowe 46 47 45 - «
Jęczmień stary 35-37 34 31-33
Owies 30 -31 29 27 28
Groch 62—65 60 58-59

Na giełdzie: Zyto: słabo, wyp. 6000 cent., 2000 funt., a 
37’/,, maj-czer. 37'% żąd., czerw.-lip. 37%—37, lip-sierp. ć8'ij 0 

ser wrz. 39, wrz-paźd. 39%—%—%, paźlist. 40 tal. pł. Pszenicy 
na maj 46’/, tal. żąd. Jęczmień: na maj 33 tal. żąd. Owjti:Q 
wyp. 500 c., na maj i maj czer. 37 tak żąd. Rzep: na maj 112 tal. ri? 

--------------—

maj

22
21

5
13
24
49
49
49
49
10

6
60
56
64
18

Przybyli do Poznania dnia 1 czerwca.
BAZAR. Właśc. dóbr hr Kwilecki z Kobylnik, Jan czewska z Ło- 

wencie, Nieżychowski z fam z Granówka, obyw. Mniewski z Kr. 
Polskiego

HOTEL PARYSKI. Kapitalista Łączkowski z Górzewa, agr. Sniegocki 
Bieślina.

HOTEL DD NORD. Właśc. dóbr Zakrzewski z Żabna, Kiliński 
z synem z Bydgoszczy, Derschau z Janowca, Zaranck z Kur- 
landyi.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Gutowski z żoną z Sie­
kierek, Treskow z Owiń-k, hr. Gutakowski z Turwi, Wendriner 
z Wrocławia, pani Weicher z Kościana, właściciel gorzelni Koch 
z Sędzina.

33, owies: 
talara

Szozeoln,31 maja Na targu. Pszenica: 48 
Żyto: 36 - 42, Jęczmień: 30—32, Owies: 26—30, Groch: 48- 
50 pł. tal.

Na giełdzie: Pszenica: słabo, 85 funt, źółia w miejscu! 
-59, 83—85 funt żółta na odstawę wiosenną 50—%—%, maj-czert g

i czerw.-lip. 58, lip-sierp. 58%—%, wrz.-psź. CO1/,—60 tal pł. Zyt« 
b! bo, 2000 funt w miejscu 38%—39%, na odstawę wios. 38%-j 
maj-cz. 38%, czer-lip 38%, lip-sier. 39'/,, wrz-paźd. 42%—42 li 1 
pł. Owies: 47 50 funt, na odst. wiosenną 27%, maj-czer. 27'/, ti! 4 
pl. Groch: na paszę 52'/, tal. pł. Rzepak zim.: na wrz-pafl j 
105 tal. pł. Olćj rzep : słabo, w miejscu 137, żąd, na maj 13%, 
maj-czer. 13%, wrz.-paźd. 13%-% tal. pł. Okowita: nieco niżej, 
w miejscu bez beczki 14'/,, na odstawę wiosenną 14’ ,4, rnaj-ct« 
i czer.-lip. 14'%, lip.-sier. 14%, sier-wrz 14’% pł, wrz-paź 14%ttl 3 
żądano. _____________ 1

Głogów, 31 maja. (Wełna.) (Tel. Schl. Ztg.) Na targ wellO 
niany dowieziono znaczne zapasy wełuy, a’e mało jest kupującycŁ 5 
Obrót lieby.

Tegoroczne targi na wełnę. W Poznaniu 11, 12 i 13 cza
wca, w Lublinie 20, 21 i 22 czerwca, w Szczecinie 16, 17 i 18 tzet
wca, w Świdnicy 6 czerwca, w Torgawia 8 i 9 czerwca, w Lipsku 1 '<
i 16 czerwca, w Lubece 20 i 21 czerwca, w Hali 12 i 13 czerwci 8
w Magdeburgu 15 i 16 czerwca, w RoHoku 22 czerwca, w Strata 57 
dzie 12 i 13 czerwca, w Berlinie 19—23 czerwca, w Dreźnie 13 i 1 po 
czerwca, w Głogowie 31 maja, w Gotha 15, 16 i 17 czerwca.
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mi czy one już są zaskarżone lub nie z 
żądanem dla nich prawem pierwsseństwa 
aż do 16 czerwca 1865 r. łącznie piśmien­
nie lub do protokułu, a następnie ażeby 
się stawili na dzień

14 lipoa 1865 o godzinie 10 z rana 
w lokalu n szym sądowym w Pleszewie 
przed komisarzem p. Buttmann sędrią po­
wiatowym do rozpoznawania wszystki h 
w przeciągu czasu tego doniesionych na- 
leźytości.

Kto z należytością swą p’émiennie się 
zgłosi, winien dołączyć kopią podania i 
dodatków.

Wierzyciel każdy nie zamieszkujący w 
okręgu nasrym sądowym, winien przy 
zgłoszeniu się z należytością s»ą wystarać 
się o pełnomocnika w miejscu zamieszka­
łego albo zamiejscowego, lecz do praktyki 
u nas upoważnionego i uczynić o tćm do 
akt doniesienie Zbywającym tu na zna­
jomości, przedstawia się rzeczników RÜ- 
denbnrga 1 le Visera radzców sprawie­
dliwości i Boelmana 1 Broekera obroń­
ców. (25 j<?)

Zawiadamiamy panów rolników wiejskich, 
iż według statutów Towarzystwa naszego, 
trudniąc się pośredniczeniem w wyjednaniu 
nowych posad dla urzędników gospodar­
czych będących członkami Towarzystwa, 
¡«osiadamy obecnie znaczną liczbę takich 
urzędników żonatych, kliku bezżennych, 
także kilku gorzelanych i leśniczych, psa 
rzy zaś podwórzowych prawie żadnych. 
Zaświadczenia tych urzędników ze s'użb 
poprzednich mogą być każdej chwili przej­
rzane. Gwarancyą co do moralności i ucz- 
(iwcści ich o tyle dajemy, iż oni w powia 
tacb ich zamieszkani jiko godni być człon 
kami uznani i przyjęci zo tili, o zdolnW 
ściaah zaś ich i znajomości rzeczy pokazują 
zaświadczenia.

Gdyby z ś który z członków naszych 
miał się zaniedbywać we względzie swyeł 
obuwia ków jak 1 moralneś i. w tym razie 
r»z na zawsze prosimy panów chlebodaw­
ców, aby nam natyibmiast o tśm donieść 
taczyli, abyśmy ich napomnieć, lub całkiem 
z grona członków usunąć mogli, aby jeden 
zly nie szkodził wielu innym porządnym 
i zdolnym.

Poznań, d. 27 maja 1865.

z. curia, ranima

osoby na stancją z stołem, 
wekaże księgarnia K. Rejznera

Gdz e ? 
(2816)

Szanownych posiedzicieli dóbr rycerskich 
mam zaszczyt uwiadomić, iż mogę z naj­
większą pewnośiią polecić niezawodnych 
i w najlepsze świadectwa zaopatrzonych 
ekonomów, tak żonaiycb, jako i bezżen-1 
nych, na każde zgłuszenie się do mnie 
osobiście lub listownie. (2447)

llaiikowski, 
obywatel i korcesyonowany pośrednik 

w Jarocini*.

Ekonom, berżenny, wolny od wojs 
wości z dobremi zaświadczeniami 8 letni 
konduity, p szuktije mi-jsca od św. Jam 
per adres K. P. poste restante Gniewków ( (t77f

I Przyjmuje zamówienia
na wieś j{or,icj Szczepański.
Gniezno. baletnik. (2673)

Aukcya mebli.
Aukcya.

Walne zebranie Tow. róln. Pozn. Sza­
motulskiego oubędiie się w dniu 10 czer­
wca pb. o god-inie 3 z południa w Ba­
zarze na malej salce.

Przedmiotem obrad będzie:
1. Odczytanie protokutu z ostatniego wal­

nego zebrania w dniu 6 maja r. b od­
bytego.

2. Wniosek wzg'ędem zmiany § 15 sta­
tutów.

3. Wnioiki członków.
Pod Dana Dyrekcya zaprasza Szano­

wnych Członków na toż zebranie z tćm nad­
mienieniem, że jednym z głów Dych przed­
miotów obrad na tem zebraniu ma być 
zmiana § 15 statutów i że według uchwały 
ostatniego walnego zebrania, nasiępue ni- 
niejszem zwołane, w jakiejkolwiek liczbie 
się zbierze, mocne być ma wydać ucb»ałę 
względem zmiany § 15. (2766].

Dyrebeya.

Nauczyciel domowy, który ukończył 
kasy giuinzyalue, a życzyłby przyjąć obo­
wiązek nauki i dozorowania ucznia przy 
zamieszkaniu Częścią w mieście częścią na 
ws;, zeehce się zgłosić do ekspedycji tego 
pisma. (2733)

Obszerny kram w Starym RyDku No. 
55, mieszkania stajnia na parę koni i 
wozo*nia na Chwaliszewie No. 108, są od 
św. Michała do wynaje'ia. Bliższych wia­
domości udzieli Dr. Wituski, Stary Rynek 
No. 55. (27S9)

Zarząd główny Towarzystwa ku wspie­
raniu urzędników gospodarczych W. 

Ks. toznanskiego.
Z polecenia E. Hieraki. (2898).

We wtorek, duia 6 czerwca przed po­
łudniem od Kudziny 9 i po południu od 3, 
przedawsć będę drogą l.cytacyi publi’zne| 

gotówką nąjwięrćj dojącemu, za podwó­
rzem bazarowein: bilard, pająki, 
kandelabry, latarnie uliczne, 
iiranki, szeslongi, otomany, 
pońeiel, materace, komody, 
krzesła, stoły, gotowalnie i t <1, 
drzwi i okna rozmaitej wiel­
kości, a o g< dżinie 1 przed pulodn-pm 
pólkryty powóz w dobrym stanie 
będący i dwa wielkie lustra.

HychleKski,
(2817). komisarz zukcyjny.

Z polecenia król, sądu powiatowego sprte- 
dawać bęnę drogą iicytacyi publicznej f 
'ówką naj»ięcćj dającem w piątek, 4 
czerwca r b przed południem od g 
9 i po 1 oludniu od 3 w lokalu ankcjf 
nym przy nl. Magazynowej No. 1: 

po.iedyńcze przedmioty złote
srebrne, pościel, ubiór, a
8’ępme wyborową poreeiant' 
materye na surduty i sp’' 
dnie, sprzęty domowe i ł”1’ 
eltenne i t. d, a o godzinie 1’ <1*** 
pól kryte powozy w dóbr?'1] 
stanie będące, wóz fornal**’ 
1 konia roboczego.

HychlcKski,
(2784). król. kom. aukcyjny.

10

Bank zabezpieczenia ogniowego ca obwód Niemiec
w Gotha.

Po zamknięciu obrachunku bankowego za rok 1864 wynosi suma oszczędzona z rok1 
zeszłego

S2 procent
płaconych premii.

Każdy mający udział w banku przez tutejszą agenturę, odbierze rzeczony dział 
z egzemplarzem obrachunku od podpisanego, u którego także każdy zabezpieczony przejrzeć 
obszerne dowody obrachunkowe.

Osobom mającym zamiar należeć do wspomnionego wzajemnego Stowarzyszenia ognioweg0, 
udziela podpisany jaknajchętniej odnośnych objaśnień i pośredniczy przy zabezpieczeniach.

Poznań, dnia 31 maja 1865. (2S1D

Robert Garfey,
agent banku zabezpieczenia od ognia na obwód Niemiec w Gotha- 

Dodatek.
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 125.
Piątek, dnia 2 czerwca 1865.

Nr.listzast.
Wypowiedz«» ie [2807] bieł.j amort.

yloaowanych 3*/2 % 1 >91 & w zasta­
nych W. X i ę s t w a Poznańskiego.

Przy odbytem w dniu dzisiejszym losowa- 
3 '/2 % listów zastawnych do funduszu umo- 

¡nia potrzebnych, wyciągnięte zostały nastę- 
!,hce nra:

D o b Powiat. Nr. list. zast.
bici.| amort.

D o br a. Powiat. Nr. listu zast.
biet. { amort.

Dóbr a. Powiat.

ej t Kit. zast. Dobra. Powiat.‘Ć amort.
V, ■-------------
-
pc A. na 1000 Tal.
i« 10 2262 Białcz Kościan

5 2159 Białokosz Międzychód
12 558 Baborówko Szamotuły
3 1344 Bobrowniki A. Ostrzeszów

,3 2431 Bąblin Oborniki
•8 4961 Czerniejewo Gniezno

4971 dito dito
4978 dito dito

w 4984 dito dito
2 1000 Chełkowo i Karmin Kościan

ni 9 646 Dhwałkowo jrniezno
y 6071 Dzestram Krobia
‘3 5686 Ceradz nowy Szamotuły
i'9 6443 Czerminek ?leszew
ii 1858 Dalabuszki Kościan
i 8 6359 Dąbrówka Oborniki

be, 5 1863 Drzewce i Czarkowo Krobia
i. 166 Dąbrowa Babimost
i i 1937 Drobnin Wschowa
’/i 8 4630 Dzienczyno Krobia
J 3138 Górka duchowna Kościan

¿12 5840 Górka Krotoszyn
7 6240 Gorzyczki Kościan

il 13 2706 Gościejewo Krotoszyn
rłi8 2891 Gorastowo Kościan
tK Q
13 2421 Goniczki Września

t»!i 2554 Góra Poznań
tii 4 3293 Jurkowo Kościan
ii 3 2062 Jarosławiec Środa

3334 Kuklinowo Krotoszyn
et 5 37 Kotowiecko Pleszew

tsl 3 4449 Kotzkwy dito
7 2900 Kołdrąb W ągrówiec

dlO 5922 Lewkowo i Karski Odolanów
cl 5 2320 Ławki Mogilno

8 4031 Lipowiec Krotoszyn
4- 985 Lwówek Buk

1-7 2444 Mszyczyn Śrem
« 8 2881 Mielżyn Gniezno
“67 4944 Miastowice Wągrowiec

12 4864 Nieczajna Oborniki
448 Osiek Kościan

ko 6 6227 Osiek Krobia
m 7 5270 Oporowo Wschowa
BI 9 4823 Obiezierze Oborniki
»'16 4830 dito dito

3268 Popowo polskie Wągrowiec
5 6323 Przysieka niemiecka Kościan
6 6452 Psarskie Śrem

14 2288 Piechanin Kościan
4272 Pawłowice Wschowa

5 2957 Poklatki Środa
i 5 2651 Piotrkowice Wągrówiec

12 4392 Poniec Krobia
* i! 664 Ręcz Wągrówiec
o. 8 667 dito dito
111 5642 Rakoniewice Babimost

2126 Stwolno Krobia
a i 1408 Starogród Krotoszyn

1 7 4143 Siekowo Kościan
!• Ib 4146 dito dito
t' 4 485 Siedmiorogowa Krotoszyn
, i 2681 Strzegowo Odolanów
» 6 2564 Świączyn Śrem
ii 5 6340 Strzydzewo Pleszew
*i 'j 2058 Sliwniki Odolanów

17 1644 Targowa górka Środa
12 2999 Ujazd i Łęka mała Kościan

- 2( 3013 dito dito
3692 Wituchowo Międzychódlc1 252 Wilkowo niemieckie Wschowa
2891 Wolanki Gniezno
3991 Wojnowice Buk
1258 Wojnieść v. Wojniec Kościan

u
u 5158 Wroniawy Babimost

3498 Żydowo Gniezno
729 Źrenica Środa

3057 Zdzychowice dito
5014 Żółcz Gniezno

89
95
31
14 
35 
21 
54
15 
14
14 
21
15 
13 
81 
13 
28 
38

5
15
20
11
20
24 
35
25 
25 
17 
12 
23 
28 
27

5
27
22
33
30 
27 
15 
12
31 

4
15

6010
6016
5143
1246

163
1052
3842
5356
4309
1366
4429
6206
4617
5755
1117

815
3787
2093

992
6135
5018
2379
5204
3749
4716
2253
2152
5372
5821

515
1987
1931

860
412
289

630l
2727
2753
2304
5294
4047
4251

Chocieszewice
dito

Czacz
Czarnysad
Dąbrowa
Drzęczkowo
Dakowy mokre
Drzązgowo
Dobczyn
Dzierzanowo
Dziadkowo
Dąbrówka
Gościeszyn
Gorzewo
Gutowy
Gaj
Gorastowo 
Gorzuchowo I. II. 
Gącz
Gorzyczki
Grembanin
Gwiazdowo
Jasienie
Karsy
Kobylopole
Konino
Kiekrz
Kamieniec
Lewkowe i Karski
Lubasz
Lubczyna
Lubonia
Łagiewniki
Lubosz
Miłosław
Mchy
Mielżyn
Mnichy
Między lisie
Niegolewo
Niemi erzewo
Ostrobudki

Krobia
dito

Kościan 
Krotoszyn 
Babimost 
Wschowa 
Buk 
Środa 
Śrem 
Krotoszyn 
Gniezno 
Krobia 
Babimost 
Oborniki 
Pleszew 
Szamotuły 
Kościan 
Gniezno 
Wągrowiec 
Kościan 
Otsrzeszów 
Środa 
Kościan 
Pleszew 
Poznań 
Szamotuły 
Poznań 
Kościan 
Odolanów 
Czarnków 
Ostrzeszów 
Wschowa 
Krotoszyn 
Międzychód 
Września 
Śrem 
Gniezno 
Międzychód 
Wągrowiec 

; Buk
i Międzychód 
. Krobia

116
123

21
38
43
20
15
36 
22
27 
14
38 
18 
18
59 
47
28 
54
60
39
16 
65
37 
22 
63 
81 
60 
36 
25 
17

80
83

124
77 
87

192
27
78

B. na 500 Tal.
707 Brody

5395 Baranowo A. B.
5400 dito
472 Bzowo

2342 Bruczków
50 Bojanice

3706 Bendlewo
1421 Brodowo
3471 Czeluścin

537 Chwałkowo

Buk
Ostrzeszów

dito
Czarnków
Krotoszyn
Wschowa
Poznań
Środa
Krobia
Gniezno

4756
4763
5889
5001
5006
5958
1751
4228
1979
4906
2729
1906
4501
2249
5368
1740
4598
5092
5098
2534
4746
1253
2384

609
4967
5271
2992

563
133

5533

Nowe Ogrody i Długie 
dito

Nieszawa
Nekla

dito
Nietrzanówo
Osiek
Ostrobudki
Podlesie kośclielue
Przylepki
Poklatki
Piechanin
Raszewy
Świączyn
Sowina kościelne
Stwolno
Sośnica
Trzuskotowo

dito

Wschowa
dito

Oborniki
Środa

dito
dito

Odolanów
Krobia
Wągrowiec
Śrem
Środa
Kościan
Września
Śrem
Pleszew
Krobia
Krotoszyn
Poznań

dito
Trzebaw dito
Tworzymierki Śrem
Targowa górka Środa
Tarnowo dito
Unia Września
Wroniawy Babimost
Wierzonka Poznań
Xiąż Śrem
Źrenice Środa
Ziemnice Kościan
Żydowo Poznań

D, na 100 Tal.

107
70

129
24
47
37 
34
43

223
158
164

91
100
32
49
44 
56 
53 
58 
64
38 
37

121
77
37
62
36

131

3937
1723
4949
1346
3836
4247
1424
5211
5289
4082
4088

723
2838
2586
5194
4193
2170
5056
4678
4528
3656
2534
4036
3148
3069
4800
1599
383

E na 40 Tal
Bendlewo
Brodowo
Baranowo A, B.
Czacbory
Czeluścin
Chwalibogowo
Chrustowo
Chudzice
Chocieszewice
Dakowy, mokre

dito 
Dąbrowa 
Działyń 
Goniczki 
Gąsawy 
Gołaszyn 
Godurowo 
Gorzewo
Grochowiska pańskie
Gostyń II
Krześlice
Kwiatkowo I. II.
Laszczyn
Mielżyn
Mączniki i Podkoce 
Nekla
Orzeszkowo 
Owieczki

Poznań
Środa
Ostrzeszów 
Odolanów 
K robią 
Września

dito
Środa
Krobia
Buk

dito
Babimost
Gniezno
Września
Szamotuły
Oborniki
Krobia
Oborniki
Mogilno
Krobia
Środa
Odolauów
Krobia
Gniezno
Odolanów
Środa
Międzychód
Gniezno

5 2258 Orpiszewek Pleszew 88
14 2139 Podlesie kościelne Wągrowiec 43
24 4729 Przybysław Września 118
21 3998 Padniewo Mogilno 122
13 6369 Pakosław Buk 134
14 6094 Rogaszyce Ostrzeszów 49
21 1655 Rąbin Kościan 75
11 6086 Sarbia Szamotuły 27
44 5556 Sowina kościelna Pleszew 34
19 57 Siemianice Ostrzeszów 71
22 60 dito dito 75

4 36S4 Sanniki Środa 101
44 1685 Turew v. Turwia Kościan 77
28 1457 Targowa górka Środa 40
13 541 Węgorzewo Gniezno 55

9 3401 Wapno Wągrowiec
41 5430 Wierzonka Poznań 19
61 3902 Wojnowice Buk 53
69 3910 dito dito 39
26 4474 Wiewiorczyn Mogilno 28
38 2961 Xiąż Śrem 23
41 2964 Książ Śrem 26

5 3263 Zlotniki Środa 35

C. na 200 Tal.
41
34

46 4256 Borowo Kościan 40
19 185 Brzostownia Śrem 46
20 968 Bobrowniki A. Ostrzeszów 1
34 5568 Budziszewo Oborniki 24
81 5229 Baranowo A, B. Ostrzeszów 31
85 5505 Chojno II. Krobia 41
17 1713 Chojno I. dito 33

112 3423 Chwałkowo Gniezno 60
29 4209 Chotowo Odolanów 22

144 5737 Chocieszewice Krobia 28
60 3167 Chorynia Kościan 51
27 1440 Drzewcze i Czarkowo Krobia 29
81 3808 Dakowy mokre Buk 98
88 3815 dito dito 21
28 5444 Dziewierzewo Wągrówiec 21
29 3502 Droszew Pleszew 164
34 3507 dito dito 24
27 5601 Gąsawy Szamotuły 35
31 1645 Godurowo Krobia 32
34 5507 Górka Krotoszyn 54
39 5651 Głębokie Środa 61
15 1669 Jarosławiec dito 25
47 5485 Kawcze Krobia 24
29 2566 Krajewice dito 79
18 3242 Krześlice Środa 111
19 3243 dito dito 35
41 1822 Lubczyna Ostrzeszów 72
34 4694 Lipno Kościan 115
26 389 Lubosz Międzychód 26
53 5591 Lewkowo i Karski Odolanów 158
26 3935 Lipówiee Krotoszyn 50
47 507 Lubasz Czarnków 78
60 304 Miłosław Września 40
40 5621 Młodziejewice dito 31
22 2675 Mnichy Międzychód 41
25 2678 dito dito / 50

2139 i Białcz i Śkóraczewo
2142 dito
2257 dito
4023 Bendlewo
4033 dito
5779 Chocieszewice
1914 Chojno I
5189 Czacz
5574 Chojno lł.
3900 Czeluści n 
4230 Dakowy mokre 
4234 dito 
4246 dito 
1715 Drobnin 
5941 Dąbrówka 
1275 Dzierzanowo 
5521 Dziewierzewo 

255 Dąbrowa 
259 dito 

5150 Drzęczkowo 
2667 Działyń 
1605 Drzewce i Czarkowo 
3009 Grzybowo Chrzano- 

wice
4527 Grabonóg 
1083 Grąblewo 
4410 Gołaszyn 
3005 Gurówko 
1887 Jarosławiec 
2795 Jaroszewo 
2261 Kiekrz 
2267 dito 
5735 Kurcewo 
4339 Kokorzyn 

225 Kobylniki 
3139 Koninko 
4724 Kowalewo 
2297 Lubrze 
411 Lubosz 

3853 Łubowo 
3040 Mielżyn 
1629 Młynów 
1097 Marcinkowo dolne 
5167 Nekla 
1189 Orzeszkowo 
5302 Owińska 
2201 Ostrowite 
5865 Piątkowo czarne 
2048 Pogrzybowo 
6024 Pakosław 
5832 Rogaszyce 
1881 Sliwniki 
1964 Stwolno 
1971 dito 
2563 Świączyn 
2597 Sokolniki wielkie 
5241 Trzuskotowo 
3200 Ujazd i Łęka małe 
4771 Usarzewo 
4466 Wilkowo i Siekówko 

307 Wilkowo niemieckie 
1363 Wargowo 
4288 Wojnowice 
5483 Włościejewki 
3308 Xiąż 

168 Ziemnice 
3804 Żydowo 
5421 Zielądkowo 
2504 Zadory

182 444 dito dito
nl 58 3845 Obra Krotoszyn
dl, 28 2865 Piotrkowice Wągrówiec

30 5488 Psarskie Śrem
Kościan 57 3536 Popowo polskie Wągrówiec

dito 10 2896 1 ożarowo Szamotuły
dito 165 2330 Pogrzybowo Odolanów

Poznań 167 2332 dito dito
dito 57 952' Pijanowice Krobia

Krobia 93 4354! Poniec dito
diio 33 3249 Popówko Oborniki

Kościan 103 5024 i Rakoniewice Babimost
Krobia 118 142 i Stołężyn Wągrówiec

dito 29 2780 Sokolniki wielkie Szamotuły
Buk 39 4980 Skierszewo Gniezno

dito 17 3459 Sobiesiernie Poznań
dito 33 4782'Sokolniki Gniezno

Wschowa 79 594'Siemianice Ostrzeszów
Oborniki 38 706¡Sokolniki małe Szamotuły
Krotoszyn 36 1307 Sarbinowo Wągrowiec
Wągrówiec 67 5027¡Sowina kość Pleszew
Babimost 118 2018 Turew v. Turwia Kościan

dito 132 3173 Ujazd i Łęka mała dito
Wschowa 34 1174 Unia Września
Gniezno 42 1106 Węgorzewo Gniezno
Krobia 154 785 Wilkowo niemieckie Wschowa

82 4719 Wijewo dito
Gniezno
Krobia
Buk F. na 20 Tal
Oborniki 82 2859 Bednary Środa
Gniezno 93 426 Bzowo Czarnkó w
Środa 25 3279 Borzejewo Środa
Wągrówiec 51 4423 Brzezie I, II. Odolanów
Poznań 36 2019 Bruczków Krotoszyn

dito 31 235 Brzostownia Śrem
Pleszew 41 3601 Baborowo Oborniki
Kościan 27 2139 Czekanów Odolanów

dito 31 2143 dito dito
Szamotuły 107 2817 Chorynia Kościan
Chodzież 13 2993 Cielimowo Gniezno
Środa 14 2994 dito dito
Międzychód 76 4208 Ceradz nowy Szamotuły
Gniezno 51 4379 Chudzice Środa

dito 29 694 Czachóry Odolanów
Odolanów 111 3971 Drzęczkowo Wschowa
Mogilno 184 3302 Dakowy mokre Buk
Środa 54 4107 Drzązgowo Środa
Międzychód 71 1260 Drzewce i Czarkowo Krobia
Poznań 73 3044 Dłoń v. Dłonie dito
Mogilno 116 2105 Działyń Gniezno
Środa 59 752 Gutowy Pleszew
Odolanów 65 758 dito dito
Buk 56 4222 Gorzewo Oborniki
Ostrzeszów 38 2218 Gowarzewo Środa
Odolanów 31 2977 Jaroszewo Wągrówiec
Krobia 33 2979 dito dito

dito 24 3562 Krzyźanki Krobia
Śrem 27 3565 dito dito
Szamotuły 30 769 Konino Buk
Poznań 57 4325 Kiączyn Szamotuły
Kościan 59 4327 dito dito
Środa 28 3589 Klony Środa
Kościan 83 1922 Konino Szamotuły
Wschowa 110 3209 Kotlin Pleszew
Oborniki 30 1774 'Ławki Mogilno
Buk 47 1836 Lubrze Środa
Sretn 53 1842 dito dito

dito 89 4349 Lewkowo i Karski Odolanów
Kościan 59 374 Lubosz Międzychód
Gniezno 66 3063 Obra Krotoszyn
Oborniki 59 3530 Ostrobudki Krobia
Kościan 98 3568 Poniec dito



6

Nr. list zast D 0 b ra. Powiat.biot. 1 amort

34 619 Przybysławioe Odolanów
60 389 Pijanowice Krobia

107 4189 Rakoniewice Babimost
111 4193 dito dito
40 658 Sarbinowo Wągrowiec
89 1560 Stwolno Krobia
76 2775 Strycbowo Gniezno
32 2173 Strzegowo Odoiąnów
29 4132 Starkówioc Krotoszyn
48 1488 Śliwniki Odolanów
29 2998 Wapno Wągrowiec
95 3929 Wijewo Wschowa
19 2673 Wysoka Wągrowiec

110 2609 Xiąż Śrem
119 2618 dito (lito

Nr. list, zast.; 
bei. J amort. 1

Dobra. Powiat.

1501 336|Zakrzewo iKrobia
861 1995|Zadorv [Kościkn

Wypowiadając takowe posiadaczom, wzy­
wamy ich, aby pomienione listy zastawne w sta­
nie do kursu usposobionym z nnleżącemi do 
nich kuponami od Bożego Narodzenia 
1865 ewentualnie Talonami lub rekognicyą na 
takowe, albo w nadchodzącym terminie wy­
płaty prowizyi to jest w czasie od 21 li- 
pca do 4 sierpnia 1865 najpóźniej zaś 
do terminu realizacyi celem odebrania tym­
czasowej rekognicyi, albo tćż w samym ter­
minie realizacyi od 2 do 16 s tyc z n i a 1866 
z rana od godziny 9 do 12 z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych celem odebra-

nia gotowizny do kasy naszej złożyli. Je­
żeliby zaś w tym terminie realizacyi listy 
zastawne złożone nie były, natenczas dzie- 
rzyciele takowych stosownie do przepisu 
artykułu 4 § 13 prawu z dnia 15 kwietnia 
1842 i Najwyższego postanowienia z dnia 
26 ¡września 1864 z prawem realnóm do wy- 
rażonój w wypowiedzianym liście zastawnym 
hipoteki specyalnćj wykluczeni i z preten- 
syaini swemi do wartości listu zastawnego 
do Ziemstwa odesłanymi zostaną, ilość ka­
pitału w gotowiznie zaś na koszt i ryzyko 
wierzycieli do Depozytu Ziemstwa wziętą bę­
dzie. Kto rekoguicyą lub gotowiznę za wylo­
sowane listy zastawne pocztą przesłane mieć 
sobie życzy, takowe na swój koszt i ryzyko 
odebrać może 8 dni po upływie ustanowio­

l’rośba o pomoc.
Dnia dzisiejszego o godzinie 12’/, w po­

łudnie wybuchł ogień we wsi Bukowca pod 
Grodziskiem, który przy obecnćj suszy 
w skutek dość silnego wiatru tak nagle się 
rozszerzył, iż w przeciągu jednój godziny, 
prócz plebanii i domu organistowskiego — 
zgorzało do szczętu 10 gospodarstw i wszel- 
kiemi zabudowaniami Okropnem jest obe- 
one położenie pogorzalycb gospodarzy, gdyż 
z gwałtownego pożaru nie byli w stanie nic 
wyratować, a budynki swoje mają w kasie 
ogniowój bardzo nisko zabezpieczone. Bez 
pomocy obećj nie podobna im jest na nowo

się odbudować i przy swoich gospodar­
stwach się utrzymać, dla czego odzywamy 
się niniejszćm do wszystkich czułych serc 
z gorącą prośbą o pomoc dla nieszczęśli­
wych pogorzelców. Wszelkie datki każdy 
z niżej podpisanych przyjmować jest gotów.

Bukowiec pod Grodziskiem, 23 maja 1865. 
von Saher, Heyder,

Król. Radzca ziemiański. Nadleśniczy.
Thlenell, Rivoli,

Dzierżawca. Nadleśniczy w Jastrzęburkach. 
Es. J. Hebanowski.

Pleban. [2765].
Mamkl rekomend. Kareska na Rynku 80.

(2818)

Otworzenie handlu.
W dniu dzisiejszym otworzyłem urzy Starym Kykuu 

pod Ii o. 69' pod firmą

Juliusz Gremia
Handel cygar, tytuniu i tabaki 

do zażywania,
zaopatrzywszy goj jaknąjlepiej wszelkiemi artykułami należącemi 
do rzeczonego zawodu. Polecając przedsiębiorstwo swoje łaska­
wym względom Szanownćj Publiczności, zapewniam zarazem,? że się 
zawsze oto starać będę, aby ścisłą rzetelnością i skorą usługą po­
zyskać jćj względy.

Poznań, 1 czerwca 1865.
(2813) Juliusz Grenda.

Mam zaszczyt donieść Szanownćj publiczności, iż
hc Wtorek, dnia 30 z. ni.

otworzyłem
w Poznaniu przy placu Wilheimowskim No. 12,

w domu pana L. Falka, w narożniku ul. Rycerskićj

Handel win, cygar, łakoci
połączony z wytworną kuchnią.

(2763) Ludwik Kurnatowski.
Poszukuje się urzędnika 

pod korzystnemi warunkami, 'rekomenda- 
cye dekładne co się tyczy uczciwości, pil­
ności i zdątn ąci są niezbędne. Bliższych 
wiadomości na osobiste zapytan:e udzieli 
od 11 do 14 czerwca F. Dmoohowski, 
skład herbaty w Poznaniu w Bazarze.

(2812)

Od czasu rozpoczęcia ku- 
racyi tegołetniój znajduję się 
znów u wód w Heincrz.

Dr. L. Joseph.(2794).

Po połowicznej cenie zakupu
wyprzedają uszkodzono towary biate, obejmujące yar/iilary, 
koronki, wszywki, hafty, woalki, czepki, 
biosy tudzież płaszcze i pałetoty,

fabryka konfekcyi
Juliusza Lasęli,

C2815)' plac Wilhelmowski 3, Hótel du Nord.

«si

nych powyżej terminów, skoro o to 14 <
pierw w liście frankowanym uczyni wnioM 
i załączy rekognicyę lub list zastawny.

Powtórne wywołanie nie będzie miało miej, 
sca. Listy zastawne do kursu nie uspoeo. ' 
bione interesentom na ich koszt i ryzj% 
zwracane będą celem usposobienia ich dt 
obiegu publicznego.

Zwracamy również i na to uwagę, i, 
nie nasza kasa, lecz kasa prowineyalna Ziem- 
stwa wymianą talonów na nowe arkusze ku 
ponowę się zajmuje, dla czego nadsyłane z R 
stami zastawnemi lub rekognieyami talon: 
do nas, dotyczącym interesentom na 
koszt zwracać każępy,

Poznań, dnia 22 maja 1865. 
Dyrekcya Jeneralna Ziemstwa.

Nowe uznanie.
Do nadwornego dostawiacea pana Jana Holi* w Berlinie, Nowa ul. WilhcI- 

mowska No. 1.
Bielefeld, 29 stycznia 1865.

Podpisany, który wiosną r. z. cierpiał na piersi, a w dalszym przebiegu 
choroby lakie na zapalenie płuc, począł od kilku dni doświadczać na sobie wy- 
borności Pańskiego wyskoku słodowego, który tak powszechnie jest zachwalo­
nym,— gdyż cierpienia będące następstwem tej choroby (kaszel, duszność i ogólne 
osłabienie) ciągle jeszcze wpływają niekorzystnie na rozwój ciała. Użycie kilku 
butelek pokazało jego zalety, tj. że sprawia szybkie odzyskanie sił, szczególniej 
potrzebnych osłabionemu rekonwalescentowi. Rzecz jasna, że nie dość, Bpotrze- 
bować kilka butelek, ale raczej dalsze tylko użycie ma tak błogie skutki i t. d. 
(Zamówienie). Weissing, urzędnik policyjny.
Skład główny w Poznaniu u SSraci Plessner, Rynek 91. 

i skład uboczny u U. Widza, ul. Wilhelmowska 26. (2310)

Kcnryego patent repeating rifle.
Wszystkim znawcom i lubownikom ckbrćj broni polecam rzeczony wyborny 

sztucer »merykański, przewyższający swemi skutkami nieskończenie’»szel- 
kie bronie palne dotychczasowego wynalasku. Będąc pojedyńczym, a mimo to gu­
stownym co do formy, wyśmienitym przy strzale, może strzelec w każdem 
dowolnem położeniu piętnaście razy wypalić bezprzestannie. 
Jedna sekunda wystarcza, aby na now o być gotowym do strzału, a w pół minuty mi - 
żna go nabić piętnastu nowemi nabojami. Siła rzutu jest wielka W oddaleniu 150 
kroków wpada kula na 5 cali w świeże twarde drzewo, a zabija jeszcze na 3000 stóp. 
Mechanizm celuje nadzwyczajną prostotą w porównaniu z pospolitemi zamkami broni 
palnój, i z tego to powodu jak niemuiój dla swojej pewności ledwie kiedykolwiek pod- 
padnie reperacyi. Rzeczona broń czyści się fama, tak że przy ciągiem strzelaniu ni­
gdy się nie zamula; owo uciążliwe pompowanie lufy nigdy nie jest potrzebnem. Gdyby 
przypadkiem strzał który nie puścił, ustępuje niebawem bez straty czasu, gdyż inny 
jego miejsce zajmuje Najściślejsi krytycy nieznaleźli dotąd u broni rzeczonej sto­
sownej tak hu własnej obronie, jak do polowania, żadnej 
wady. Cena sztucera, formy do kul, machinki do robienia nabojów wraz z zapa­
kowaniem 80 tal. Zamówienia zamiejscowe wykonywa się za nąde?łaniem ilości pie­
niężnej punktualnie

[2740]. Hermann Arendt
w Berlinie, Zimmer-Strasse No. 57.

Smarowidło wozowe
za najlepsze uznane przez król, wyższą dyrekcją 
poczty i król, artyleryą miejscową, stosowne miano­
wicie do wozów na żelaznych osiach, które pod niem zaw­
sze są chłodne i czyste, poleca w naczyniach od % 
do 3 oentnarów, tudzież ilośoiami odważanemi, po rcnarli 
zniżonych a -i i r. a iAdolf Ascłi,

(2809.) ul. Zamkowa No. 5. opodal Rynkn.

SjKory
z nowśm srebrem na 4 konie już użyąaw 
a jeszcze w dobrym stanie poleca

N. Sikorski,
(2803). Wilhelmowska ul. No. 18,

Dla osób cierpiących na ruptury brzt- 
szne, jestem tylko rano od godziny 7 de 
9 w domu, aby najstosowniejszych przeti» 
nim użyć środków. (221)

Tiul Iaclin w w P. znaniu, 
Wiel ul. Rycerska 10, opodal teatru miejsk

St. Ofierski,
illosiężnik

w Poznaniu, W. Barbary No. 13
poleca Bię Szanownej Publiczności j-hotą 
konawca wyrobów: aparatowych pomp, 
dociągów, obić budowniczych, sikawek j» 
koteż wszelkich wyrobów kościelnych. 01. 
stalunki na wszystkie wyroby metalom» 
i reperacye wykonywa jak najakuratmejpt 
cenach oader umiarkowanych. [2760).
Polowanie w Ciórezynle, oko­

ło 3400 m. jest od św. Bartłomieja u 
rok do wydzierżawienia. Bliżsi: 
wiadomość udzieli Eranthofer nlica Młjit 
ska No. 20 i p. (2746)

Sztuozne zęby kruszcowe i ratelierj 
formy najnowszej, na kauczuku, zlocie 
i platynie, które się nieznacznośĄ 
trwałością, stósownośoią przy żuclt 
i mówieniu, a nadto i tem odznaczają, ii 
zupełnie bez bólu się wprawiają, i po » 
nach umiarkowanych w czasie nąjkrit- 
szym uskuteczniane bywają. (222),

Mallachow sen.,
prakt. dętysta w Poznanin, W. Ryoer

ska ul. 10, opodal teatru mlejsk.

Kukurudzy białej
amerykańskiej

odebrałem dziś jeszcze mały transport: 
polecam takową jako i innne siewy roi
“Sj Ludwik Kunkel.

Świeży
szczeciński portland cemeni
w opakowaniu oryginalnem poleca po ce­
nach fabrycznych (2547)

Rudolf Kabsilber,
w Poznaniu. 

masło stołowe i kuchen» 

tzyrfor Biusch,
Plac Sapieżyński 1.

Świeże
poleca

(2734)
100 tucznych skopów jest «> 

sprzedaż w Pogorzelicy n» probostwie.
(2814)

Ojgród ludowy.
W czwartek, o godz. 6 koncert. 1SP

(Muzyka na instrumentach rzniętych). 
(2797). Radek

Papiery praskie.

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw
— 54, 55, 57,
— 1856..............
— prem. 1855—

Obligi dług, skarb
— Marchijs.........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

— Pomor..............

płac.

— W.Ks.Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie...........
— Saskie..............
— Prus Zach......

— rent. March....
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie....
—- Saskie..............
— Szląskie......... ;

Papiery zazranłcz. 
Austr. metali..........

4%
5
b

3%
3%
3%
3%
3%
4
3’/,
4
4
3%
4
8%
4
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

.30

95%

102 
106%, 
98% 

102 
102 I

90%’
89
86%

,84%
-93

86
97%

66%

91'/«' 
98%! 
84'/,J 
93% 
97% 
97% 
96% 
97 ! 
97% 
98%
r

— Poż. naród
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl 
— ®

; Rosy. poż. angiel. 
Pblsk. obligi skarb. 

— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdóry.......
Lujdory...................
Złota, funt, cel......
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......
Niem. banku...........

płat, w Lipsku
Austr. bank........
Polskie bil? bank. 
Disk. bank, od wek.

Akeye kolei ielaz.
Galic. K. Ludw....
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb...........
Berl. -Poczd.-Magd.
Berl.-Szczecin........
Wrocl.-Freib..........

najnow.......
Brzeg-Niskie...........
Koilo-Bogumin.....

pierwot....,

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4%

74%

73%

192%

136

87

9i%: 
91 ,

92' 
15 '< 
90%:

118’,,! 
111%: 
465%, 
29 'zol
9',?%
99%J

98%

143
222

142',

90
60%

Dolno-Szl.-March..
Dolno-Szl. kol. pob.
Półn. Fryd.-Wilh...
Górno-Szl. A. i C.

Litt. B... 
Opol-Tarnowic.. 
Starogr.-Pozn...

Akcye bank, i kredyt.
|Berl. Stów. kas....
Berl. Tow. band... 4 lll1/* 
Gdański bank pryw.
Dysk. Udział kom.
Gota bank. pryw...
Hanow. dito........... 4 97
Królew. dito..
Lipsk. Stów. kred.
Magd. bank. pryw.
Pomor. bank rycer.
Pozn. bank. prow.
Prusk. udz. bank..
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 5 119
Minerwy Szląskiej.
Concordia......
.Magd, assek. ogn.
Oblig.zpraw.plerw. 
Bęrl.-Anhalt...........

96’/, 'Berl. -Hamb. II. Em. 
84 ;Berl.-Pocz.-Mag. A.
73% — Litt. B...........

170 i — Litt. C...........
151 Berl.-Szczecin........
80% ' — II. Em...........
98 -Koźlo-Bogumin.......

] _ III. Em 

130
Dolno-Szl.-March...

i — konwen..........
-- --------------- HI. ser..

- - IV. ser..
101 Z8 Górn.-Szl. Litt. A.
101%: _ Litt. B.......
— - Lit. C.......

Ul !) - Lit. D.......
85% _ Lit. E.......

102 / - Lit. F.......
— Starogr.-Pozn......

II. Em.......
145

4
4
4
4
41/
4
4
4%
4
4
4

i-
4
3%
îZl

4%

90
96
96%
96'/,
94%

160%

Berl.-Hamb.
4% - 4 { 98%

98%; Pozn. lis. zast. nowe.
- nowe...............
- Listy Rent....

94% Szląskie list. Zast.
101 %'J — listy zast. A.
92%' — nowe....?..?...

- Lit. B..... ......
- Lit. C............
- Listy Rent....
- Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast.
101 i — nowej Emis...
96 — Obi. skarb....
85’ , obi. cząstk. A 500 zł. 
95%'Austr. pożycz, nar. 
951/,'Minerwy akcye......
84 1 Szląski bank...........

101'/,(] — tow. assek. og.

4
3%
4
3%
4
4
4
4
4
4%

4
4
4
5 
4 
4 
4

967.

97

100%

101%
99£

75%

91%

98%

70%
35%

— obi. prow

1107, KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 31 maja.

Papiery i pieniądze.
— jDukaty............— 36
35 ¡Frydrychsdóry........ — --

i Lujdory.................... — — 110’/,
— )Polskie bil. bank.. 

i;Aust. banknoty.....
99!/e Nowa Waluta Aust — — 93'/,

101% Wrocł. obi. miejsk. 4
— ¡[Poznań, list. zast. 3'/,

Akcye Szląsk. kohiel.
Freiburg.......... .......

— now. Emis.... 
obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.iC. 
Lit. B............

— obi. z pr. pierw.
.......Lit. D.
-----Lit. E.

Opól. Tarn.............
Koźlo-Bogumin.......

obi. z pr. pierw.

4
4
4
i/’
3%

fA
3’/.
f/»

4
4%

96%

96%

86%
61%

142'/,

171
152%'

S35 J 

~ I

“Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i członkami Ludwika Merzhacha w Pninanh?

Pozn. List. Zast....
— nowe........ .
— nowe...........

Pozn. list. Rent.

— dóbr. - poży.
— poż. skarb..

- poż. z prem.
Sz. list. Zast........
Zach. Prusk.......
Polskie.................

Star-Pozn. ak. k. 
Polskie banknoty. 
Zagraniczne bank.

% żądano

71— 72,

— 75 50 74

3. W POZNANlt 

zerwca.
4 _ —
3%
4

— s

4 —

5 —
5 —
5 — **
4% —
4 —
3% —
4 —
4% —
47, —
5 —
3’/, —
3% —^111 —

81
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